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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej pe południu. 
Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwarialnie 3 złr. 75 cnt 
miesięcznie 1 , 30 _ 
Z przesyłką pocztową : 

,w państwie anstrjachiem z A 
| Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ent. FB 
do Prus i Rzeszy niem, 4tal. 15 sgr.) $ EJ 
r j'rancji i Anglii . 23 franków. ; 

a, włoch 


4 Belgii 2 
„ Turcji i Xs. Naddun. 18 A „A 


Numer poiedyńczy kosztuje 8 cnt. 


kwartalnie 


Gd Wydawnietwa. 
Przedpłata na Gazete Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym: 

Z przesyłką pocztową: 


Na 5 miesięcy t. j. od 1. sier- 
pnia do końca grudnia b. r. 8 złr. 40c. 
Na 2 miesiące t. j. od 1. sier- 


pnia do końca września b.r. 3 — 40, 
kwartalnie . . . . . . 8 » =, 
miesięcznie , 1 „ 30 , 


W razie gdyby źądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie lub pod 
osobnym adresem, za każdy egzemplarz 
nadliczbowy kwartalnie po . — 88 ct. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejscu : 
kwartalnie olè „ 3 złr. %0 , 
miesięcznie « « . . « « 1 „30, 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
igo i 16. każdego miesiąca. 

Razem z przedpiata na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dziel tan ch i p-żyte- 
cznych* w kwocie |. . . 11 złr. — et. 

"Na Broszurę „Rozprawy o funda- 
szach krajowych“ w kwocie E — p 

Na dramat ś. p. Józefa Dzierzko- 
wskiego pod tytułem: „KRZYWDA I 
ODWET“, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniżonej cenie ad 

Na dzieło 0 RACHUNKOWOSCI 
L. Pierożyńskiego . I me” 

Na Sprawozdania z posiedzen S€j- - 
ma 1865/6 kompletny egzemplarz. sE a” 

Na zbiór poezyj p. t- „Kilka wspo- 
mnień z Kaukazkiego wyznania" przez 


J. Giedrojcia. z przesyłką pocztową » s 9 
Na pismo zbiorowe «Sioło» za rok ubie- 


gły 5 złr.; W drodze przedpłaty na dalszy ciąg te- 
goż od 31. lipca b. r. rocznie 6 złr. w. a. 


Reformy w Austrjl. 


Po ukończeniu nieszczęśliwej kampanii ze- 
szłego roku pessymistyczne zapatrywanie się na 
położenie Austrji. przeważało. l 

Dopiero wtedy stopniowo i powoli wiara w 
przyszłość Austrji zaczęła się wzmacniać, kie- 
dy się przekonano, że korona i jej doradcy mają 
dobrą wolę i szezere chęci zaspokojenia potrzeb 
ludów w całej monarchii. 

Jako dowód szczerości tych szlachetnych i 
prawdziwie politycznych myśli korony i rządu 
uznano powszechnie fakt przywrócenia konsty- 
tucji węgierskiej i ogólną amnestję za przestęp- 
stwa polityczne. Co do innych krajów monarcbii 
austrjackiej, gdzie stosunki były i są bardziej 
skomplikowane, zadowolniono się na razie obie- 
tnieg wprowadzenia reform vgólnycb, i instytu- 
tucyj, odpowiednich potrzebom i właściwościom 
krajów i królestw państwa austrjackiego. 

Później gdy się już trzeba było wziąć do 
organizacji państwa, a zatem przejść z teorji 
do praktyki, rząd ponownie zapewiał przez swe 
organa publiczność, że nowa era wolności i po- 
Stępu roztwiera się w Austrji i że wszystkie in- 
stytucje, wprowadzić się mające, będą liberalne 
i odpowiedne duchowi czasu. | | 

Opinia publiczna, która sie rzadko myli, 
szczególnie w czasach krytycznych, poczęła się 
obawiać, ezyli w rzeczywistości nowe reformy 
będą zastosowane do polożenia, w jakiem się 
państwo austrjackie obecnie znajduje. r 

Obawy te opierają się na spostrzeżeniu, że 
monarchii starej, poważnej, ale osłabionej, gro- 
4a niebezpieczeństwa z dwóch stron, i to właśnie 
takich, w których „parcie na zewnątrz“ Stało się 
nietylko tradycją, ale dogmatem politycznym. 

Kiedy jedynym ratunkiem w takich razach 
jest oparcie się Szczere i bezwzględne na lu- 
dach, a to tylko możliwe przez zidentyfikowanie 
interesu rządu i rządzonych w praktyce, opinia 
publiczna może słuszenie zapytuje się, gdzie są 
ci architekci, którzyby wystawili nową budowę 
państwa i trwoży się, kiedy widzi, że przepro- 
wadzenie planu budowy i samej budowy w stylu 
renaissance, ma być powierzone budowniczym, 
którzy ciągle się Ćwiczyli w ornamentyce go- 
tyckiej. i 

Że czas, okoliczności, zewnętrzne stosunki, 
84 Czynnikami nader ważnemi w urządzeniach 
państwowych, każdy widzi i czuje. To eo w 
jednym czasie wystarcza, jest niedostatecznem 
w drugim, tak samo, jak co za późno dane lub 
ogłoszone, praktycznej wartości nie ma. | 

My n. p. mamy przykład w naszej historji. 
Konstytucja uchwalona w dniu 3. maja 1791 r. 

yła jak na tamtejsze czasy dziełem doskona- 
łem, o której mężowie stanu takiej powagi, 
jak Fox i Burke, z wielkiem uznaniem się wy- 
rażali, a jednak nie mogła powstrzymać dal- 
szych klęsk i ostatecznie zaboru, a to dla tego, 
że nie miała czasn wejść w życie, i wzmocnić 
organizm społeczny wtedy, kiedy już był (nie- 
stety nie jeden) Hannibal ante portas, Ale nawet 
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w nowszych czasach historji Austrji możnaby 
uprzytornić sobie analogon polityczny tego 
rodzaju. 

Czyż kto dziś jeszcze wątpi, że po stłumie- 
niu powstania węgierskiego , czyli jak niektórzy 
mówią, po zakończeniu wojny węgierskiej w r. 
1849, rząd austrjacki mógł był zawrzeć transa- 
kcję z Węgrami pod warunkami korzystniejsze- 
mi jak w r. 18672 

Nie ma już dziś naiwnych, któ- 
rzyby myśleli, że takie bitwy jak w r. 1859 i 
1867 — Solferino i Koeniggraez — nie zmie- 
niają położenia, nie alterują stosunku siły i nie 
prowadzą do... refleksji i opamiętania się. 

Te uwagi mimowolnie nasuwają się, jeśli 
się spogląda na stan wewnętrzny i zewnętrz- 
ny monarchii z jednej, a na rozwój prac orga- 
nicznych z drugiej strony. Nie nasuwa się py- 
tamie: czyli w zmianach , wprowadzonych lub 
wprowadzać się mających w organizację pań- 
stwa, jest jaka taka meljoracja w abstrakcji ? 
ale nasuwa się pytanie: czyli reformy i prawa 
nowe są należycie zastosowane do położenia mo- 
narchii, i czyli przez nie organizm pań'twa tak 
będzie wzmocniony. żeby oparty o zanfanie lu- 
dów, które składają monarchię, mógł ze skut- 
kiem oprzeć się burzom i żywiołom nieprzyja- 
znym ? 

Nie przesądzając, można tylko powiedzieć 
z pewnoś' ią, że od stosunku swobód do kryty- 
cznej pozycji państwa, zależy przyszłość pań- 
stwa. 

Prawa nowe, jakie uchwalone zostały. przez 
obydwie Izby Rady państwa i otrzymały sank- 
cję, nie dają miary do ocenienia konstytucjona- 
lizmu prawdziwego. Odpowiedzialność ministrów 
i ograniczenie systematu autokratycznego, jaki 
pod zasłoną $. 13. się ukrywał, mają wagę po- 
lityczną o tyle, o ile prawa przyszłe będą odpo- 
wiedne potrzebom ladnośsi, ogólnej sytuacji 
państwa. 

Dopiero projekt do prawa „o wolności zgre- 
madzeń i stowarzyszeń*, który przedłożonym 
został Izbie niższej rajchsratu, stanowi pierwszą 
etapę na drodze konstytucyjnej. 

Toczyły się przez dwa dui rozprawy nad 


„tym ważnym przedmiotem w Izbie; łatwem do 


przewidzenia było, że prawo „stowarzyszenia“ 
przyjętem zostanie mniej więcej podług projektu 


rządowego, chodzi bowiem tylko o zrównanie 


usterek i sprzeczności, jakie się wśród walki 
parlamentarnej zakradły do ustawy ($. 1. i 6.') 

Nie będziemy się rozwodzić nad rozprawa- 
mi które się toczyły: dość powiedzieć, że żadna 
myśl wyższa nie wyszła na wierzch. Żadnemu mo- 
wcy ani się Śniło zwrócić uwagę na przeważnie 
polityczną, że tak powiem państwową stronę 
kwestji. Od sprawozdawcy Yan der Strass po- 
cząwszy aż do mowców różnego rodzaju i opo- 
nentów, każdy się zajmował tem, co mu rząd 
przedłożył. A przecież byłoby tu pole do wy- 
kazania, że instytucje połowiczue  Austrji 
dzisiejszej nie wzmocnią i nie postawią w mo- 
żności stawiania czoła przeciwności::m, o których 
zapominać nie wolno szczególnie tym, którzy 
wybrani ze wszystkich krajów niewegierskiej 
monarchli, by ją wsparli rozumną radą i siłą 
zbiorową. 

Politycznej strony przedmiotu nie dotykano 
wcale. Nikt nie zwrócił uwagi, jak dziś rzeczy 
stoją, że nie dość jest sporządzić „prawa asocja- 
cyjne“ jakiebądź, ctoczone prawnemi i policyj- 
vemi kautelami, ale trzeba, jeźli się tak wyra- 
zić wolno, przewyższyć sąsiadów na polu kon- 
kurencji w instytucjach liberalnych, że jednem 
słowem tylko wtedy niebezpieczeństwa ze stro- 
ny Prus dla Austrji się zmniejszą, Jeżli mieszkań- 
cy Austrji będą doznawać większych swobód 
jak mieszkańcy Prus. 

Nie idąc dalej i zatrzymnjąc się nad „pra- 
wem asocjacji*, trzeba przyznać, że takowe w 
Frusiech jest o wiele liberalniejsze, jak obecnia 
uchwalone austrjackie. I tak n. p. tam kovsensu 
do stowarzyszeń niepolitycznych wcale nie potrze- 
ba; w razie konfliktu rozstrzygają sądy. W au- 
strjąckiem, Świeżo uchwalonem, potrzeba przy- 
zwolenia i do niepolicycznych Stowarzyszeń, a 
w razie konfliktu, rozstrzyga władza polityczna, 
policja.. Co tam uważanem jest za „przeciwne 
bezpieczeństwu państwa“ (Staatsgęfahrlich) wpra- 
wdzie dokładnie nie wiemy, ale to wiemy wszy 
scy, że przed rozpoczęciem wojny  austrjacko- 
pruskiej był w Berlinie zwolany meeting robo- 
tników, w którym uczestniczyło około 38.000 o- 
sób, i którzy jak wiadomo, przeciw wojnie — a 
tem samem przeciw intencjom rządu się oświad- 
czyli, 1 że rządowi pruskiemu, takie nawet zgro- 
madzenie nie wydało się staatsgefahrlich. 

Piszą nam, że Niemcy radykalni (a 1 na takich w 
Wiedniu zbywa), których ideałem politycznym jest: 
zlanie się wszystkich Niemców w jedną całość, 
niekłamaną objawiają radość z powodu nowego 


*) W g 1. słaba większość oświadczyła się za wy- 
kreśleniem słowa staatsgefiahrlich; przy uchwa- 
laniu zaś $. 6. znowu słaba większość oświadczyłą sie 
za zatrzymaniem słową staatsgefihrlich w tym 
paragrafie. Odesłano więc uchwałony projekt do komi- 
sji dla wyrównania tej sprzeczności. Komisja taką dała 
stylizację $. 1 iż władza polit "czna może każde stowarzy- 
szenie wzbronić, które nzna za staatsgefńhrlich. 


Manuskrypta mie zwracają się, 


z 


lecz bywają niszczone. 


prawa, które ma inaugurować nową erę wolno- 
ści w Anstrji, i które podług nich w praktyce 
okaże się niedostatecznem. 

Dziwić się zresztą można, dlaczego z jury- 
stów żaden, a tych jest więcej jak polityków w 
rajehsracie, którzy przeciw słowu staatsgefährlich 
powstawali, dlatego, że jest to wyraz nieokre- 
ślony, nie starał się oznaczyć ściśle, eo ma być 
eb „ża przeciwne bezpieczeństwu pań- 
stwa“. 
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W sprawie powodzi. 

, „Dotychczas jeszcze nie ma dokładnych do- 
niesień o sumie szkód, które powódź albo bez- 
pośrednio wyrządziła, albo w nastepstwach za 
sobą pociągnie. Z nad Dniestru i jego dorze- 
cza nie ma nawet zgoła żadnych doniesień sta- 
tystycznych; są tylko ogólnikowe korespondeu- 
cje w gazetach. Z nad Dniestru też tylko 
jedna gmina, wieś Saska, zażądała od Wydzia- 
łu krajowego wsparcia. Skargi, że okolicom 
nad Wisłą, mianowicie koło Tarnobrzegu, nie 
pospieszono z pomocą, nie są słuszne; kore- 
spondencje, wysłane ztamtąd dnia 20. bm., do- 
stały się do Lwowa dopiero d. 26., a więc do- 
piero w sześć dni, a pomoc doraźną już tam 
posłano. 

Jakie zapomogi i którym stronom, rząd wy- 
słał, nam niewiadomo. Wydział krajowy wysłał 
najpierw sumę 6.000 złr., z których otrzymały 
powiaty: przemyski 2.000, jarosławski 1.500, 
rzeszowski 1.000, sanocki 500, jasielski 500 i 
łańcucki tekże 500 złr. Później wydano na po- 
wiaty: jasielski 1.500, tarnobrzegski 1.500, tar- 
nowski 1.000; a osobne zapomogi otrzymały 
gminy: Ropczyce 200, Brzesko 200, Słonne 200 
a Saska 100 zir. Razem więc wydał Wydział 
krajowy sumę 10.700 złr. 

Pieniądze te pochodzą częścią z funduszu 
dyspozycyjnego, częścią zaś ze składek dawnych, 
na pogorzelców przysłanych, a w części z tych 
składek, które obecnie na dotkniętych powo- 
dzią w administracji Gazety Narodowej szlachetne 
osoby i zakłady złożyły. Szafunek temi 
niądziii powierzył Wytział krajowy wybranym 
przez siebie mężom zaufania, przebywającym w 
dotkniętej okolicy; dekreta odnośne przesłano 
im na ręce politycznych urzędów powiatowych. 

Celem tych zapomóg był tylko ratunek na 
razie od śmierci głodu i danie przytułku. Część 
zapomogi rozdano w gotówce, za większą zaś 
część zakupiono zboża, mąki itp. Zdaje się, że 
w tej chwili nie masz nieszczęśliwego, któryby 
był na głód lub tułactwo narażony. Wydział 
krajowy ma ze swej strony w każdym po- 
wiecie oznaczyć |likwidatorów, którzy ocenią 
zrządzone szkody i zbadają, jaką pojedynczym 
poszkodowanym lub gminom wypadnie dać po- 
moc dalszą. Swoją drogą rząd wysłał komisje 
likwidacyjne dla oszacowania znowu szkód pod 
względem fiskalnym, gdzie i ile będzie trzeba 
odpisać podatków, tudzież gdzie i jaki rodzaj 
zapomogi jest potrzebny. Wspomnieliśmy już 
wczoraj, że z Wiednia niezadługo przybędzie 
osobny komisarz rządowy dla opatrzenia sknt- 
ków powodzi; ma on w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym rozdać tymezasowo 250.000 złr. 

Czyli utworzono gdzie komitety powiatowe 
lub miejscowe, niewiadomo dokładnie. Tyle tyl- 
ko pewnego wiemy, że w jednych miejscach 
jak np. w Sanoku nie utworzył się komitet, bo 
nie ma szezególnej potrzeby, gdyż nedza nie 
grozi; w innych zag jak np. w Jarosławiu nie 
utworzył się komitet z powodu brakn funduszów. 
Powinnyby się jednak potworzyć komitety przy- 
nejmniej do zbierania pieniędzy, zboża, paszy, 
msterjałów drzewnych w okolicach, które Opatrz- 
ność uchowała od tak ciężkiej klęski. Gminy, 
która tylko w części zostały powodzią dotknie- 
te, ratują jak rroga swoich poszkodowanych 
współmieszkańców, W wielu stronach klęska o- 
kropna posłuży do najważniejszego u nas zada- 
nia, zbliżenia do siebie klas powaśnionych; 
wszelką praca pod tym względem powinna być 
penoszona; w tej sprawie choćby najcięższe na 
razie ofiary, powrócą Się kiedyś z tysiąckrotnym 
procentem, nawet materjalnym. 

Szkoda to niepowetowana, że niemamy w 
tej chwili Rad powiatowycb. Miałyby one wła- 
śnie najlepszą sposobność zalecenia się ciemnym 
masom namacalnie swoją korzyścią, Sejm nie 
będzie mógł nie prawie zrobić bezpośrednio dla 
ulżenia klęski, O zaciąganiu pożyczki podobnej, 
jak głodowa, ani Wydział nie myśli, ani zape- 
wne sejm nie pomyśli. Ciężary podatkowe i do- 
datkowe, na potrzeby państwa, kraju, powiatu, 
gminy, są już tak wielkie, że każde onych pod- 
wyższenie wywołałoby gorzki niesmak, a nawet 
co gorszego jeszcze, mianowicie między ludem ; 
posłużyłoby jako fatalna broń agitatorom, któ- 
rych pochodzenie po wypadkach w Tarnowskiem 
i we wschodoiej Galicji nie może być wątpliwe. 

Trzeba przytem zwążyć, że jeszcze nie jest 
spłaconą jedna pożyczka krajowa; że we wscho- 
dniej Galicji znowu była posncha; że w wielu 
okolicach grady spustoszyły plon tegoroczny; że 
już dotychczasowe podatki I dodatxi nieregular- 
nie wpływają, i wielkie są restancje, a przyjdą 
jeszcze dodatzi na potrzeby wydziałów powia- 


pie- 


oik V I. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji Fa- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jd- 
zefa Czecha w rynku. W Paryża: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow - 
skt, rue du pontde Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. 4. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
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cie nad Menem Hamburgu: pp. Haa- 
senstein g Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 
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towych; skutki zaś dobroczynne z nowego, auto- 
nomicznego ustroju gmin i powiatów, jak pod 
innemi względami, tak i pod względem finanso- 
wym, nie tego roku i nie na drugi rok się ob- 
jawią. Z drugiej strony. i dawanie pożyczek z 
funduszów krajowych gminom, napotyka na 
przeszkody. Gminy, mniej dotknięte, jakoś się 
poratują zwykłym sposobem, przy zapómodze 
bezzwrotnej od Wydziału krajowego i od rządu. 
Inne zaś gminy, zamiast splacać pożyczki, będą 
potrzebowały jeszcze czas długi zapomóg i in- 
nych dróg ratnnku, jako to robót. 

Z innej strony żądano, aby Wydział z fun- 
dusza drogowego, który wynosi 200.000 złr, bu- 
dował drogi i t. p. Fundusz ten jest oznaczony 
budżetem na pewne polecone już roboty; aby 
nim inaczej rozrządzić, trzeba nchwały sejmu; 
i co najwięcej mógłby dawać z niego pieniądze 
w drodze zaliezki gminom i okolicom, które są 
z własnych funduszów obowiązane budować dro- 
gi przez konkurencję. Trzeba jednak zważ:ć 
Jeszcze, że tych 200.000 złr. Wydział krajowy 
Jeszcze nie ma w kasie, a jest rzeczą niewatyli- 
wą, Że jeśli nie połowa, to przynaju'niej czwar- 
ta część ich nie wpłynie, właśnie z powodu ubó- 
stwa i nowych, nieustających klęsk. Zdaje się 
nadto, że Wydział krajowy będzie musiał z te- 
go funduszu wziąść na pokrycie niedoborów 
szpitalnych, wzmagających się tego roku w pro- 
gresji, której nie przewidywano przy układaniu 
budżetu — a chorych ze szpitalu wyrzucać niepo- 
dobna. 

Wydział krajowy ograniczył się i ograniczy 
na poriney tylko doraźnej, aby ludzie mogli 
przebyć pierwszą, najokropniejszą chwilę, opa- 
miętać się i oglądnąć się za ratunkiem nadal. 
Kraj sam, powiaty, gminy, pojedynczy obywa- 
tele niezawodnie przyczynią się do ulżenia nie- 
doli i zabezpieczenia przyszłości, o ile ich stać 
na to. Reszta załeży od państwa, od rządu. 
Zaraz na początku donieśliśmy 0 sumie, jaką 
wydało namiestnictwo; wiemy, że z Wiednia 
nadciągną znaczne fundusze; że i Najj. Pan na- 
tychmiast dał pomoe. Ale na tem nie koniee. 
Rząd (czyli państwo) będzie musiał ponieść je- 
szcze znaczniejsze ofiary, jeśli ofiarą można na- 
zwać spełnienie moralnego i społecznego obo- 
wiązku, które się nadto kiedyś materjalnie po- 
wetuje. Kraj i obywatele jego czynią co mogą, 
i ezynić będą, ale wszystkiego uczynić nie mo- 
ga, bo kraj ubogi, bo prócz klęski powodzi w 
jednych stronach, cisną go klęski posuchy i 
gradobicia w innych, a rany dawnych klęsk po- 
suchy jeszcze nie są zabliżnione. Jeśli państwo 
mie przyjdzie w pomoc, to na długi czas wy- 
schnie mu znaczne źródło dochodów ; przyjdzie 
głód i towarzyszące głodowi choroby fizyczne i 
społeczne. Pominąwszy szkody, w budynkach, 
plonie i bydle teraz poniesione, kraj ma jeszcze 
inne szkody, których mu nikt nie wynagrodzi, 
które tylko długoletnia praca rolnicza, o ile to 
możliwe. wyrówna. Mówimy tn o zniesieniu 
ziemi rodzajnej w gruntach górzystych, zwiezio- 
nej w koryta rzek, w skutek ciągłych ulew, 
tudzież” o zawiezieniu gleby dobrej piaskiem, 
żwirem it. p, jak koło Medyki, o wyrwaniu 
znacznych kawałów pól i łąk, o zakwaszeniu 
takowych i t. p. Klęska powodzi jest i naglej- 
Sza i trwalsza jak inne, n. p. posucha, grado- 
bicie, pożar, cholera, tyfus, zaraza. Kraj pań- 
stwu już tem wyrządzi przysługę, niemniejszą 
jak sobie, gdy usunie te geologiczne następstwa 
powodzi — a aby to mógł, musi mu państwo 
przyjść w pomoc, na odbudowanie się, na 
zaknpienie lub utrzymanie bydła, na przetrwa- 
nie pierwszej zimy, na zasiew pierwszy. ( | 

Pomoc w sposobie pożyszki na nie się me 
zda nikomn, bo dłużnik będzie nią spetany, a 
wierzyciel, państwo, może ani cząstki kapitału 
nie otrzyma. Ratunek musi być dany w części 
gotówką bezzwrotna, w części zaś podaniem za- 
robku, który najlenszym, bo i najmoralniejszym 
jest sposobem. Wydział krajowy zaproponował 
rządowi, aby sól dla bydła i ludzi dano to zadar- 
mo, to po cenie fabrycznej. Nadto zaproponował bu- 
dowy wodne, które ludziom podadzą zarobek i 
zapobieguą nadal powtórzeniu się klęsk, podo- 
bnych jak niniejsza. Taka powódź jak ta, mie 
powtarza sie w jednem stuleciu, ale jest możli- 
wa; zresztą i tak wiadomo , że wody nasze są 
źle uregulowane i że w. ogóle nasze prawoda- 
watwo co do wód jest niedostateczne. Gdzie- 
niegdzie tamy, wały, jazy, młynówki, mosty, go- 
ścińce, koleje (ap. między Przemyślem i Medy- 
ką) są tak poprowadzone albo zbudowane, że 
spychają wodę napływowa i są powodem wyle- 
wów. Doświadczenie uczy — byleśmy z nauki 
korzystali. f 

Nakoniec jedna jeszcze uwaga. Wczoraj 
wspomnieliśmy, że szkody nie są tak znaczne, 
jak się zrazu wydawały. Ale tak są znaczne, 1ź 
kraj sam podołać im nie może. O ile nam wia- 
domo, naczelnicy urzędów powiatowych donoszą, 
że nie będzie ne dzy, ale jest to wyraz tak o- 
gólnikowy, 8 nadto oparty na badaniach tak 
niedokładnych jeszcze, że na nim żadnych rozu- 
mnych wniosków budować nie można. Zresztą 


jeżeli cały powiat nie popadnie w nędzę, to ztąd 


ne wypływa, iżby pojedyncze gm ny w rią nie 
popadły. A jeżeli w powiecie jarosławskim n.p. 
tylko 15 gmin jest zniszczonych , jak donosi 


stein Ó: Fogler, Wollzeile 9. W Frankfur- 
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naczelnik powiatowy, to już nędza dość jest 
wielka i dla całego powiatu, i niezawodnie dla 
tych gmin zniszczonych. W razach potrzeby ra- 
tunku lepiej zrobić za dużo, niż zamało. Dając 
za mało, daje się czasem mniej niż nie, bo się 
i nieszezęścia nie złagodzi i zawód okropny u- 
czyni. 


z 


nrun Wa MIE TWA ZWI WY 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń d. 23. lipea. W sprawie rokowań 
nad wykonaniem artykułu V. traktatu pragskie- 
go otrzymała Debatte następujące auteutyczne do- 
niesienie: „Nie da się zapoznać, że czynione są 
usiłowania, by sprawę wykonania artykułu V. 
traktatu pragskigo załatwić na drodze, dziś już 
mniej niezwykłej, tj. na konferencji w Londy- 
nie. Widoczny jest w tem zamiar zastąpienia 
niebezpiecznej interwencji jednego, w sprawie 
tej bezpośrednio nie interesowanego mocarstwa, 
zbiorową interwencją eałej Europy. Co do tego 
sposobu załatwienia pomienionej sprawy porozu- 
miewa się obecnie dyplomacja, której chodzi o 
pozyskanie Austrji dla tego projektu, i o skło- 
nienie jej do wzięcia iniejatywy. Nie potrzeba 
zaś dowodzić, że Aastrja przy znanej już dosta- 
tecznie linii postępowania, jaką sobie w tej spra- 
wie obrała, nie widzi powodu stawiania trudno- 
ści łatwemu do pojęcia żądaniu Prus, które chcą 
uchylić wszelkie pośrednie lub bezpośrednie 
wmięszanie się mocarstw, w tej sprawie nieinte- 
resowanych *. | 

— Komisja konstytucyjna obrado- 
wała dziś nad wnioskiem swojego komitetu ści- 
ślejszego, zawierającym zasady, podług których 
należy przystąpić do zmian w konstytucji. Za- 
sady te opiewają: 

1. Nie należy układać nowej ustwy konsty- 
tucyjnej, ale tylko dotychczasową zrewidować 
w ten sposób, by a) prawo o reprezentacji pat- 
stwa było zmienione i uzupełnione, b) by wy- 
dane były ustawy specjalne, zawierające posta- 
nowienia niezbędne dla przywrócenia stosunków 
konstycyjnych, a niemogące być objętemi usta- 
wą o reprezentacji państwa. Specjalne te usta- 
wy ogłoszone byłyby następnie jako prawa za- 
sadnicze, stanowiące część konstytucji. 

2. Ustawami takiemi byłyby: a) ustawa o 
ogólnych prawach obywateli państwa; b) ustawa 
o prawach korony ; c) ustawą o władzy sędziow- 
skiej ; i d) ustawa o państwowym trybunale są- 
dowym. Przy układaniu tych ustaw komitet ści- 
ślejszy poleca trzymać się postanowień konsty- 
tueji z d. 4. marca 1849. 

3. W ustawie o reprezentacji państwa pro- 
ponuje komitet następujące zmiany: 

a) Liczba członków Izby poselskiej ma być 
powiększoną do 300. Podział liczby posłów na 
kraje koronne ma być uskutecznionym w sto- 
snnku ich ludności, podatków i rozległości tery- 
torjalnej. Wybór posłów należy do sejmów kra- 
jowych według dotychczasowego systemu, t. j. 
według kuryj. Podział liczby posłów na kurje 
nastąpi na wniosek każdego sejmu krajowego, 
w drodze ustawy państwowej. Póki nie nastąpi 
nowy podział, każden sejm wybierze z całego 
sejmu tę liezbę posłów, o którą powięksona bę- 
dzie jego reprezentacja w Radzie państwa. 

b) Co do zakresu działania reprezentacji 
państwa, komitet proponuje rozszerzenie auto- 
nomii sejmów krajowych, a mianowicie: poru- 
czenie im prawodawstwa w sprawach gmin, w 
sprawach szkół ludowych i szkół Średnich, o ile 
te ostatnie utworzone są z funduszów kra- 
jowych — ale wszystko to z uwzględnieniem 
zasadniczej ustawy państwowej o ogólnych pra- 
wach obywateli państwa. Dalej proponuje ko- 
mitet, by wyszczególniono w ustawie wszystkie 
sprawy, należące do kompetencji Rady państwa, 
tak, by wszystkie inne uważane były jako nale- 
żące do sejmów krajowych. 

Plenum komisji zgadza się z punktami 1. i 
2. — nad punktem 3. mianowicie nad sposobem 
wybierania posłów, wszezęła się żywa dyskusja, 
którą „dla ważności przedmiotu* odroczono do 
następnego posiedzenia, nie powziąwszy żadnej 
uchwały. 


Paryż d. 23. lipca. Uderzenia publicystyki 
na pp. Granier nie zostały bez skutku; rząd i 
większość Izby opuściła ich, i przy przyszłych 
wyborach nie będą oni stawiani jako kandydaci 
rządowi. Zmuszeni są także wystąpić z redakcji 
dziennika Pays. Głównie przyczynił się do tego list 
p. Ledrn-Rollina, umieszezony w Courrier français, 
w którym były ten członek rządu tymezasowego 
oświadcza, że w r. 1848 znalazł p. Granier z 
Cassagnae na liście tych, Którzy za rządów Lu- 
dwika Filipa pobierali subwencję z tajnych fnn- 
duszów dyspozycyjnych. 

Utrzymują tu, że Berezowski wywieziony 
będzie nie do Cayenne, ałe do Nowej Kaledonii. 


4 Rady państwa. 


24te posiedzenie Izby poselskiej d. 23. 
lipca; (Dokończenie). W rozprawie jeneralnej nad 
projektem ustawy o stowarzyszeniąch i zgroma- 
dzeniach mówił tylko jeden Dienst] przeciwko 
wnioskowi komisji, a to głównie Z tego powo- 
du, iż $. 1. ogranicza wolność stowarzyszeń nie- 
potrzebnemi i niedość jasnemi zastrzeżeniami , 
mówiąc : stowarzyszenia są pozwolone, 0 ile nie 
są przeciwne ustawom, prawu, ani niebezpieczne 
dla państwa (staatsgefährlich). Wnosi tedy, aby nad 
projektem odroczyć rozprawę, a komisji polecić 
przerobienie jego i uzupełnienie. W rozprawie 
specjalnej sprawozdawca Waser usprawiedli- 
wia to zastrzeżenie Koniecznem naleganiem ze 
strony ministerstwa, aby coś podobnego wyrazi 
w paragrafie. W projekcie rządowym stało das 
ofjentliche Wohl gefihrdern; wyrażenie to zdawało 
się komisji zbyt elastycznem, dla tego umieściła 
wyraz staatsgefährlich, nie chege narażać całej u- 
stawy na odmowę sankcji. 

Schindler odpowiedział trafnie na to: 


GAZETA NARODOWA z dnia 28. Lipca 1867. 


Kto zna dzieje Austrji osobliwie odr. 1848, ten 
będzie wiedział, jak niezmiernie trudno rozró- 
żnić, eo w Austrji dila państwa jest pożyteeznem, 
a co miepożytecznem. W r. 1848 więziono na 
ulicy ludzi za to, iż nosili spodnie skórą obszy- 
wane (wesołość); to było wówczas niebezpie- 
cznem dla państwa. Później aresztowano mło- 
dzież za noszenie dłngich włosów (wesołość), i 
że nie chcieli puszezać je na ofiarę sztuki fryzjer- 
skiej. Mogę panom dziś jeszcze wymienić lu- 
dzi, którzy za to po 5, 6 razy siedzieli w ko- 
zie, a dziś mogą nosić długie włosy. Szeregiem 
jednak rządów w Austrji, państwo tak dalece 
się wzmocniło , że dłngie włosy nie są Już nie- 
bezpiecznemi. 

W roku 1848 uznano za pożyteczne dla pań- 
stwa, wydalić z Austrji kongregację Lignoranów; 
w kilka lat póżniej uznano za dobre z Rzymem 
zawrzeć konkordat. Można siągnąć Jeszcze wy- 
żej. Znam nazwiska, które przybijano na szubie- 
nicy; znam ręce, które zakowywano w łańcuchy, 
a które potem widsiałem w styczności ze Świę- 
temi koronami, w najwspanialszych chwilach te- 
go symbolicznego klejnotu królewskiego. (Aluzja 
do Andrassego, teraźniejszego ministra — prezy- 
denta Węgier, a niegdyś in ofligie powieszonego). 
Panowie! tam gdzie stryczek miał zawisnąć, dziś 
świecą wstęgi orderowe; na piersi, które miała 
niegdyś roztrzaskać kula ołowiana, dziś lecą 
złote krzyże i gwiazdy. À. 

Jeżeli chcemy wiedzieć, co w Austrji jest 
staatsgefdhrlich, musimy najprzód wiedzieć, „ ja- 
ka idea państwowa jest w Austrji ważną" ? 
Czy jest nią dualizm z nnią personalną, czy unia 
personalna bez dualizmu; czy jest nią zrównanie 
podług stosunku 50:50, czy 28:72? Ja tego nie 
wiem. 

Władzę wykonawcą nie należy wzmacniać 
samowolnymi atrybucjami. My domagamy się 
prawa o stowarzyszeniach, a nie tolerancji sto- 
warzyszeń; chcemy istnieć na podstawie prawa, 
ale nie na widzimisiach władz namiestniezych i 
ich referentów ! Wnosi tedy, aby to zastrzeżenie 
staatsgefakriich opnśeić (brawa). 

Se hu ber mówi za wnioskiem komisji. Gross 
proponuje następującą stylizację: „Tworzenie 
Stowarzyszeń jest dozwolone, o ile one cełu swe- 
go i urządzeń nie naruszają, ani żadnej ustawy, 
ani istniejących ustaw“. 

Minister Taafe broni wniosku komisji; 
rząd szczególną kładzie wagę na zatrzymanie 
tego wyrazu, gdyż wobec odpowiedzialuości, 
jaką nań włożono, musi mieć dostateczny śŚro- 
dek prezerwatywy w „osobłiwych stosunkach* 
państwa, nie mówię „narodowych stosunkach *— 
dodaje minister — gdyż jako członek minister- 
stwa, które sobie wzięło za zadanie, połączyć 
wszystkie różne narodowe pretensje na podsta- 
wie słusznej, co poniekąd jest warunkiem potę- 
gi państwa i istnienia prawdziwej swobody, — 
muszę być dalekim od tego, aby taką kwestję 
przywoływać na porządek dzienny. 

Minister przytacza dotyczące paragrafy z 
ustawodawstwa Szwajcarji, Badenu, Bawarji i 
Włoch, gdzie zastrzeżenie staatsgefährlich jest u- 
mieszczone, a przecież nie naraża to w niczem 
rozwoju stowarzyszeń. 

Sehindler przystaje w skutek tego na 
stylizację Grossa, który też 68 głosami przeciw 
59 został przyjęty. Dalej przyjęto $. 2. bez dys- 
kusji. Paragraf 3., który wymienia stowarzy- 
szenia, niepodlegające niniejszej ustawie, a mię- 
dzy temi: ząkony duchowne i kongregacje, sto- 
warzyszenia duchowne w ogóle, które są oso- 
bnemi statutami uregulowane, — niepodobał się 
także Schindlerowi, który przedtem nie mógł po- 
miuąć milczeniem stowarzyszenie jezuickie św, 
Seweryna w Wiedniu ; zażądał tedy, aby $. ten 
zwrócić do komisji dla lepszego i dokładniej- 
szego ustylizowania wyjątkowości. Seiffer- 
titz zgadza się z tem. 

Po bliższych jednak wyjaśnieniach ze stro- 
ny sprawozdawcy, odrzucono wniosek Schindle- 
ra i przyjęto cały paragraf podług wniosku ko- 
misji, odkładając dalsze rozprawy do przyszłego 
posiedzenia. Í 

Nastepne posiedzenie nazajutrz. 


erare to. amea a Ima 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 24. lipca. 

A Wczoraj i dzisiaj toczyły się obrady 
nad prawem d la longue najważniejszem: Vereins- 
und Versammlungsrecht. 

Przyznam się, że nie mam pod bezpśrednim 
wpływem eztero-godzinnych rozpraw, zimnej 
krwi tyle, bym mógł napisać korespondencję. 
Bardzo mi się nie podobało stanowisko, zajęte 
przez naszych wobec tak ważnej ustawy. 

Przez to, że Hye większości niemieckiej 
zadał szach, żądając zawieszenia kwestji kon- 
kordatu pod pretekstem, że z Rzymem rozpocznie 
rząd rokowania, Niemcy się zżymają i stawiają 
przeszkody ministerstwu. To zrobiło, że na- 
szych, Słoweńców i t. p. rząd potrzebuje. 

Zamiast korzystać z pozycji, przez czysty 
przypadek nadarzonej w sposób godny i rozumny, 
cieszą się nasi, jak dzieci, że JUŻ im myśleć nie 
trzeba, bo rząd za nich myśli, 1 postanowili mi- 
nisterjum wspierać we wszystkiem, nie ogląda- 
jąc się na to, eo i jak,i o co chodzi. 

Podług mnie, właśnie tu było pole, śmiałem 


(i logicznem wystąpieniem rządowi okazać, że 


nie jesteśmy tylko bezmyślnemi zwolennikami 
skrajnych systematów, to jest, że umiemy tylko 
albo á tout prix oponować, albo bezwzględnie we 
wszystkiem i do wszytkiego kiwać głową, jak 
pagody chińskie: tu było pole okazania, że u- 
ważamy rozszerzanie swobód realnych jako wa- 
ranek regeneracji Austrji, i że jesli Inaczej być 
nie może, zniewolimy rząd do przyjęcia prawdzi- 
wie konstytueyjno-liberałnego systematu, 

„ Nasza delegacja poszła inną drogą. Powie- 
działa sobie: 

„Kiedy ministerjam nie chce SZczerze wol- 
nego prawa asocjacji, więc i my g0 nie chee- 
my, — a to tembardziej, że to liberały chcą, by 
wolniejsze prawo asocjacji przyszło do skutku. 


Wczoraj rozpoczęły się dyskusje. Przy $. 
1. p. Taaffe obstawał, żeby wyraz staatsgefakr- 
lich się ntrzymał, choć nieokreślony bliżej. 

Nasi głosowali za utrzymaniem tego wyra- 
zu, ale nie utrzymali się. Większość była za 
tem, że dość powiedzieć rechts: und gesetzwidrig. 

Dziś przyszedł między innemi $. 6., w któ- 
rym figuruje znowu staatsgefährlich w tem, gdzie 
wolność zostawiona władzom krajowym rozwią- 
zania towarzystwa. Tu wygrali zwolennicy rzą- 
du; między innymi za restrykcją byli Lasser, 
Pratobevera i starzy urzędnicy dawnej szkoły. 

Potem już pobieżnie czytano i wotowano 
całe prawo, jakby szło o torbę sieczki. 

Nareszcie sprawozdanie proponuje, żeby wy- 
sadzić Ausschuss do obmyślenia środków, jakby 
pogodzić te anomalie to jest między $ 1. a 6. 
w jednym przyjęty, a w drugim nie wyraz po- 
wyższy. 

Odwoływano się na Geschäftsordnung Izby 
($. 40) zaprzeczano, i tu niepotrzebnie wyrwał 
się p. Zyblikiewiez z oświadczeniem, że takie rze- 
czy tu nie należa, i że prezydent najlepiej bę- 
dzie wiedzieć, eo z tym fantem zrobić. 

Odpowiedziano mu merytorycznie, i na tem 
koniec. 

Nasi pewnie myśleli, że trzeba we wszyst- 
kiem wspierać rząd, bo sami nie nie zrobimy, 
ale tu zapomnieli, że wtedy kiedy jest konflikt 
z większością, kiedy węgierska sprawa nie u- 
kończona, kiedy Czechów tu nie ma, kiedy Mo- 
skwa agituje jawnie, my moglibyśmy śmiało żą- 
dać prawdziwej wolności dla monarchii pod fir- 
mą: salutis rei publicae (a nie pod swoją 
wyłączną firmą.) Taką okazję niełatwo znaj- 


dziemy. Zresztą w takich razach prawdą 
jest aforyzm niemiecki; nur das stutzt, was 
widersteht, 


Mesyna d. 10. lipca. 

(P. W.) Wiadomo wam zapewne, iż z wiel- 
kiej liczby osób przybyłych na nroczystość Św. 
Piotra i Pawła z Wloreneji do Rzymu, kilka 
miało posłuchanie u kardynała Antonellego. 
Celem wizyt dygnitarzy włoskich u ministra 
rzymskiego, było porozumienie się dworów ze 
sobą graniczących, mówiono że już mianowano 
kogoś eo by godnie a zręcznie reprezentował 
papiezką powagę we Florencji, nazwiska owego 
posłannika nikt nie wie, sekretarzem zaś miano 
kreować p. Saint-Paul, byłego redaktora jedne- 
go klerykalnego dziennika przed r. 1848; wybór 
ten jednak miał znaleźć opozycję pomiędzy du- 
chowieństwem rzymskiem, nieufającemu osobie 
Świeckiej z wąsąmi i z brodą. 

Il Popolo d'Italia (jeden z dzienników nea- 
politańskich), utrzymuje że pisano do Ojca św. 
(ale kto i kiedy, o tem nikt nie pewnego nie wie) 
że jeżeli się zgodzi uznać urzędownie to co już 
we Włoszech jest fait a ecompli wtedy utworzo- 
noby osobne państwo z Umbrji i Włoch połu- 
dniowych, a księcia Amedeusza  zrobionoby 
królikiem. — Taka kombinacja wypadłaby na 
korzyść Ojca św., gdyż wojsko tego nowego 
państwa protegowałoby w każdej potrzebie sto- 
licę apostolską — bandytyzm by zniknął przy 
nowym zarządzie — iprzy nowej organizacji pań- 
stwa. Dawna arystokracja bourbońska zadowolona 
z przywrócenia stolicy w Neapolu — pomagała 
by r'ądowi więcej jak dotąd do podniesienia 
dobrobytu mieszkańców iczuwania nad ogólnem 
bezpieczeństwem kraju, wystawionego dotąd na 
wszelkiego rodzaju pokusy. Być może iż w'a- 
domość tę Il popolo d'Italia zaczerpnął ze źródeł 
nie bardzo czystych, w każdym jednak razie 
choćby cała historja o formacji nowego państwa 
byłaby bajką, tona dnie jej znajdzie się czystsza 
prawda. Nie nowina to, iż wszystkie klasy lu- 
dności neapolitańskiej i sycylijskiej aspirują go- 
raco do własnej autonomii. Zarząd południowe- 
mi prowincjami państwa, a mianowicie Sycylii 
więcej kłopotu, aniżeli korzysc! przynosi. Kto 
wie, czyby dziś nie było stosownem zadość n- 
czynić tym wymaganiom, a kiedyś wreszcie, gdy 
stan normalny powróci, gdy dzisiejszemu złemu 
nowy porządek rzeczy zaradzi, alud przywyknie 
Włochów z nad Padu, Adygi i Mineionu, za 
swoich braci uważać, może przy kwestji rzym- 
skiej, mężowie stanu włoscy znajdą sposoby 
zlania dwóch państw w jedną nierozdzielną 
całość. Dzienniki włoskie zaczynają równie 
odzywać się o prawdopodobieństwie niedale- 
kiej wojny pomiędzy Prusami i Moskwą z je- 
dnej, a Franeją i Austrją z drugiej strony. W 
takim wypadku, niema wątpliwości, mówi jeden 
poważny dziennik włoski, iż Francja powróciła. 
by do dawnego Sprzymierzeńca, Anglii, a Wło- 
chy dzisiejsze nie zostaną jnż obojętne w ża- 
dnym razle na wypadek europejsziej wojny. W 
przewidywaniu takiego wypadku, uzbrojenia ar- 
mii włoskiej podług nowego systemu nie zosta- 
ną zaniechane, a okręta wojenne nie pójdą już 
na rozbrojenie do portów takich jak Spezzia, Li- 
worno, Genua i t. d., a znajdujące się na Oce- 
anie z łatwością mogą się znależć na Bałtyku 
lub w Dardanelach.— Rząd włoski postąpił bardzo 
loieznie, uwalniając z aresztu pojmanych w spra- 
wie pod Terni — wielu już powróciło do domów, 
około 80 będących pod sądem, „ostanie również 
uwolnionych zą poręczeniem. Fermentacja umy- 
słów w rzymskich prowincjach nie ustaje. Pisma 
ztamtąd odebrane donoszą, że kilka oddziałów 
zbrojnych kręci się na granicy, utrzymując sto- 
sunki z partją ruchu w Rzymie, która ostate- 
cznie podobno miała się z Garibaldim porozu- 
mieć i pogodzić. 
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Kroni k a, 

— Nominacje. Minister sprawiedliwości mianowął 
radce sądu Obwodowego tarnopolskiego Franciszka 
Z,.duńskiego prokuratorem w Tarnopolu, a adjun- 
kta sądu krajowego bukowińskiego Wojciecha K o- 
chanowskiego zastępca prokuratora w Czerniow- 
each. 

— C. k. Wyższy sąd krajowy podaje do wiądo- 
mości, że mianowany dla Gródka adwokat krajowy 
dr. Leon Rechen złożył dnia 25. przysiege służ- 
bową, 


— Stypendjum. C. k. namiestnictwo nadało o- 
próźnione stypendjum fundacji przemyskiej dla uczniów 
wyższych klas gimnazjum przemyskiego w rocznej kwo 
cie 52 złr. 50 ct. w. a. uczniowi tej klasy tegoż gi- 
mnązjum Franciszkowi Pawłowiczowi, odszczególniają- 
cemu się dobrym postępem w naukach i pilnością, 8y- 
nowi po zmarłym urzedniku miejskim, który pozostąwił 
liczną rodzine w ubóstwie. 


— Wieczorek muzykalny, urządzony wezoraj w 
kasynie mieszczańskiem, powiódł się doskonale. Nie- 
zbyt liczne, ale jaknajlepiej usposobione towarzystwo 
słuchało z upodobaniem wybornej muzyki, wykonanej 
przez amatorów, których gra znamionowała raczej ra- 
tystów z powołania, Po koncercie zaimprowizowano 
tańce, nad wszelkie spodziewanie zebrało się kilkana- 
ście par do kadryla. Bawiono się tak ochoczo i bez 
wszelkiej wymuszoności, że w uczestnikąch i uczestni- 
czkach musiało powstać życzenie, by podobne wieczor- 
ki powtarzały się jak najczęściej; przyczem przeważą 
zdanie, że zabawa uda się kążdą razą tem lepiej, im 
mniej nadzwyczajnych przygotowań i wykwintności be- 
dzie w ubiorach i strojach płci pieknej, i im liczniej 
szy ona udział weżmie w tych zebrąniąch. 


— Przemysl dnią 26. sierpuia. Dziś przed wieczo- 
rem przeszła lokomotywą prowizoryczny most na Sa. 
nie bez szwanku. Mimo trudności, ną jakie z powodu 
rozpadnietego filaru przy biciu jpali pod kobylnice na» 
trafiono, stanął ten most w niespełną dni 12. Z zado- 
woleniem powitamy jutro po długiej przerwie pierwszy 
osobowy pociag z Krakową. 

Słuszne nznanie niezmordowanej pracy, praktycz- 
nego i energicznego działania, przynależy kierującemu 
dniem i nocą tą budową inżynierowi Monnćmu. Publi- 
czność tylko wdzięczna być powinna zarządowi, że 
tąk energicznemu i sprężystęmu inżynierowi oddano 
tak trudne zadanie, z którego się p. Monnć chlubnie 
wywiązał. 

t Nabożeństwo żałobne, Parafianie świrscy urzg- 
dzają w dniu 30. b. m. żałobne nabożeństwo za dusze 
$. p. Tomaszą Kintzla, byłego tamtejszego proboszcza 
obrz. łać., znanego z cnót kapłańskich i obywątelskich, 
na który to obrzęd wszystkich Znajomych i sąsiadów 
zapraszają. 


— Cieszanów dnia 28. lipca 1867. (Aleksander Ma- 
cedoński i Aleksander Holstein-Gottorp). W numerze 53 Sto- 
wa zamieszczoną została korespondencją o śledztwie 
kąrnem, wytoczonem ks. Stecule, proboszczowi z Łów- 
czy, a to z powodu kazanią, które miał w Krupcu ną 
św. Trójce. W tam kazaniu jak— pisze korespondent — 
„reczennyj prypowidnyk Stecułą, nahanuwszy Ałeksau- 
dra Wielikąawo Makedońskawo i jewo uczytielą, zwernu ł 
złobnoj Laszni wnimanie ną stolko, Szto w Ałeksan- 
dri reczennom, tajażźe kasta carja raSijskąawo Ałeksan- 
dra II. siuda prykłykannoho, wydity chocze.* Oto przy- 
czyna drogo opłacić się mającego kryminalnego śledz- 
twa. — 

Ileż zjadliwości w tych kilku słowach | Jąkaś ka- 
sta nieprzyjaźną ks. Stecule, poseła kogoś na jego Ka- 


zanie do Krupca, a ten ktoś (złobnoj Laszyn) prze- 
mienia Aleksandra Macedońskiego w cara rosyjskiego! 


Nie wchodzimy w to, czy tak było lub inączej, rzecz 
ta należy do sądu śledczego. To pewną, że już tego same- 
go dnia nad wieczorem powtarzano sobie głośno treść 
kazania, słyszanego na odpuście. Opowiadano, że ks. 
Stecuła mówił o prześladowaniu chrześciaństwa za czą- 
sów imperatorów rzymskich, że stawiał je ną równi z 
prześladowaniem, jąkiego doznaje u nas wiara prąwo- 
sławna, i że tak miał zakończyć: 
naszu wiru prawosławnu, kotora buła wid dida do 
dida naszoju wiroju, i nikt nas persze nenepokoił, wsi wy- 
znawały tuju wiru prawosławnu, Ałe żyje jeszcze do- 
stojnyj nasz car Ałeksandr, kotoryj wże teper jak zua- 
jemo — prawi ciłyj Świt zawojowaw — toj ne daśt' 
i nam zahynnuty.* 

Szczególniej te ostatnie słowa przechodziły =% ust 
do ust, jako najrzetelniejszą prawda. Więc Aleksander 
W. poganin wstał z grobu i żyje, by nie dał zaginąć 
wierze prawosławnej ? ! 

Że ks. proboszcz mógł mówić o carze rosyjskim, 
nie jest tak trudno do nwierzenia, wszak nie tajł on 
nigdy swoich tendeneyj. Niedawno temo, dopiero w 
skutek rozkazu Wys. namiestnictwą, zgolił ząpuszczoną 
brodę, bo konsystorz ruski czy nie wiedział, czy wie- 
dzieć nie chciał o tem. Ztąd rozeszła się śmieszną po- 
głoska w okolicy, czy prawdziwa, w to nie wchodzimy, 
iż opieczętowawszy takową w dekret namiestniczy, ode- 
słał do Petersburga. 


— Mielec, 25. lipca. W powszechnej klęsce powo- 
dzi, która świeżo kraj nasz nawiedziła, mą i tutejsza 
okolica część swoja nie małą. Rzeka Wisłoka, która 
od lat dwudziestupięciu ani razu Z brzegów nie wysta- 
piła, wezbrałą tak gwałtownie, że przyległe pola stały 
pod woda, droga z Debicy była zupełnie zalana, mosty 
pozrywane, wiele budynków zabranych, a w samem 
naszem mieście powiątowem, Mielcu, musieliśmy bro- 
nić murowanego Cmentarzowego kościółka i nawet 
część jego rozebrąć, żeby mu nie dać pójść z wodą. 
Można z tego wyobrazić sobie, co się dziać musiało 
z zabudowaniami drewnianemi, bliżej jeszcze od brze- 
gów położonych wsi i miasteczek. Widzieliśmy wiele 
takich zabudowań, zrębów chat lub stodół, unoszonych 
przez wode nie wiedzieć zkad ani dokąd. Ludzie, któ- 
Izy pamiętają straszny wylew r. 1813, utrzymują, że 
dla naszych stron nie był on taką kleska, jak obecny. 
To, co słyszymy o milowych przestrzeniach, zalanych 
przez San lub Dunajec, widzieliśmy właSnemi ocząmi 
uad Wisłoka, na skałę może nie tak wielka, ale zawsze 
przerażającą. Jesteśmy tak na uboczu iÍ tąk oddaleni 
od świata, że naszą klęską nie może być tak powsze- 
chnie znaną, jak szkody okolic, położonych bliżej wię- 
kszych miast i głównych dróg komunikacyjnych, a je- 
dnak jest ona tak wielkg, że milczeć O niej trudno. 

Nie mogę tutaj robić statystycznego wykazu szkód 
w powiecie mieleckim, chocby dla tego, że się one 
dziś jeszcze dokładnie obliczyć nie dadza; wszelako 
wspomnieć muszę ogólnie, że w promieniu co najmniej 
ćwierćmilowym po obu brzegach rzeki, wszystkie grun- 
ta włościańskie i folwarczne były pod wodą. Dodawszy 
do tego szkodę, jaka się okąże w skutek deszczów na 
polach nawet nie zalanych (zwłaszcza w plonie zie- 
mniaków), dochodzi się do wniosku, że dla bardzo 
wielu właścicieli, tąk większych jak i mniejszych, 
utrzymanie inwentarzą przez zimę będzie po prostu 
niepodobieństwem, a dla wielu właścicieli mniejszych, 
tąkich mianowicie, których grunta stały pod wodą, be- 
dzie niepodobieństwem nawet wyżywienie siebie sa 
mych z rodziną, 


„Bijut worohy nA. 
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Wiemy, że ze strony rządu i Wydziału krajowego 
przedsiewzięte są różne środki zaradcze, a nie wątpi- 
my, że zapomogi, jakie wpłyną ze składek lub innemi 
drogami, będą rozdzielane ze sprawiedliwem uwzgled- 
nieniem strat i potrzeb każdej okolicy lub miejscowo- 
ści. Wszelako watpić można, czy zapomogi choćby na- 
der hojne, zdołają zrównać potrzebom, i uratować od 
głodu ludność na tak wielkiej przestrzeni kraju, przez 
tak długi przeciąg czasu. Gdyby możną tej ludności 
dostarczyć zar ob ku, sposobem jakich większych 
krajowych robót, zapewniłoby to byt jej lepiej 
może niż wszelkie zapomogi, a w rezultacie przynio- 
słoby trwały pożytek i polepszenie stanu kraju pod 
tym lub owym względem. Ną samą poszkodowaną lu- 
duość miałoby to wpływ zbawienny, gdyby zamiast 
szukać sposobu do Życia biernie i nieczynnie u komite- 
tów głodowych, mogła go znaleźć we własnej pracy i 
w stałym zarobku, 

W naszych stronach naprzykład, taka robota publi- 
czna Na znacznej przestrzeni kraju byłaby wskazaną. 
Jest nią budowa murowanego gościńcaz 
Dębicy. Ważność i użyteczność tej drogi musi być 
przecie uznaną nie przez samych tylko interesowanych 
okolicznych obywateli, skoro projekt jej przyjętym jest 
przez Wydział krajowy, a Wys. namiestnictwo bran 
niedawnym czasem drogę tą za krajową uznało. Gdyby 
budowa jej rozpoczętą zostałą, byłby zarobek gotowy 
dla ludności poszkodowanej nz przestrzeni mil siedmiu, 
od Dębicy do Baranowa, a ludność ta, którą dziś nie 
wie jak przyszłego roku doczeka, miałaby byt zape- 
wniony. 

W reskrypcje namiestnietwa, tyczącym się tej drogi, 
stoi wprawdzie, że choć się ona zą krajową uznaje, 
przecież dla braku fanduszów wstrzymuje się rozpoczę- 
cie budowy do sposobniejszej pory. Wiem, że w skutek 
ostatnich wylewów funduszów tych nie przybyło, ale 
skoro znajdować się bedą, i muszą fundusze na zapomo- 
gi, Sądzę, że wartoby może pomyśleć 0 załatwieniu 
tego, co byłoby zapomoga prawdziwa, a co nie po- 
zostałoby wydatkiem jałowym i nieproduktywnym, 
ale podając pomoc potrzebnym, przyniosłoby zarazem i 
pożytek ną przyszłość. Myśl tę pozwalam sobie rzucić, 
a Pragnę ażeby kompotentni i powołani, żeby dzienni- 
ki krajowe a mianowicie Gazeta Narodowa zechciały nad 
nią Bię zastanowić i wziać pod rozwage. 


(Dr.J) Z Tarnopola dnia 24, lipca. Z upra- 
gnieniem oczekiwaliśmy przybycią do naszego miasta 
Towarzystwa dramatycznego paua Sztengla. Opinia pu- 
bliczna objawiana iw dzienniku waszym i prywatnie 
uprzedziłą nas jąk najlepiej o tej gromadce światłej 
młodzieży, co po skończonych studjach, pełna zapału, 
czująca zamiłowanie i talent do sztuki, rzuciła się na 
ciernistą droge artyzmu. Oczekiwania nasze niezawio- 
dły nas wcale. Owszem przyjmowaliśmy możez pewnem 
niedowierzaniem pochwały w waszem piśmie umieszcza- 
ne, z pewnem niedowierzaniem przysłuchiwaliśmy Bie 
powszechnemu głogowi uwielbienia dla dyrekcji i to- 
wśrzystwa. Dziś przekonaliśmy się, że i pismo wasze, 
i opinia za mało uwydatniały zalety Towarzystwa pana 
Sztengla. 

Pisano i mówiono o stronie artystycznej jedynie 
tego teatru, A przecież artysta jest i człowiekiem i ja- 
ko taki zwraca na siebie uwage. Wprawdzie nie po- 
winniśmy mięszać Się w prywatne życie artysty, jednak 
jeżeli tenże godnością, taktem w postępowaniu, przy- 
zwoitośetą , skromnością odznacza się wszędzie, zą- 
wsze i wśród wszystkich; czyż nie należy mu oddać na- 
Jeżnego hołdu? O ile mogliśmy się rozpatrzyć w Towa- 
rzystwie pana Sztengla — znaleźliśmy wszystko to, co 
każdego człowieka honorowego i zacnego zdobić po- 
winuo, Na tem wiekszy szacunek zasługują, że prze- 
ważnie są młodzi, a mimo to 'postępowaniem, starszym 
zą przykład służyćby mogli. 

Towarzystwo pana Sztengla bawi u nas już od ty- 
gpdnia. Przedstawień widzieliśmy dwa dopiero. „Pan 
Jowialski* — Fredry, i „Podlotek* — Aurelego Urbań- 
skiego. Oba przedstawienia wypadły tak znakomicie, 
że życzyćby należało, abyście we Lwowie taki teatr 
mieć mogli, Który, między nami powiedziawszy, na nie- 
szczęście nasze oglądaliśmy przez całą zimę we Lwo- 
wie. Rzeczywiście, dziwiliśmy się nieraz pochwałom 
waszym | niedowierzaliśmy, by teatr ną prowincji mógł 
być tak dobrym, jak go opisywali wasi korespondenci 
ze Stanisławowa i Brzeżan. Dziś wierzymy, bośmy sie 
przekonali i jesteśmy zdania, że dopiero zobaczyć po- 
trzebą, aby sie przekonać i wierzyć, co może zdziałać 
prawdziwe zamiłowanie sztuki (a nie chleba teatralne- 
g0) talent wrodzony, i praca niezmordowana. 


GAZETA! NARODOWA z dnia 28. Lipca 1867. 


— — 


O ileśmy mogli się dowiedzieć, to pan Sztengelnie | ka miast usunięte. Sam zaś marszałek-minister, 


należąc do szpekułantów kieszonkowych i szarlatanów, 
zamyśla przedstawiać sarae oryginalne nasze utwory i 
arcydzieła obce. Jeżeli to istotnie jest prawdą, to 
szczerze mu dziękujemy z% powziety zamiar, upe- 
wniając, że publiczność miasta Tarnopola i okolicy, 
tak wysoce inteligentna, będzie umiała ocenić po- 
święcenie się jegoi prace Towarzystwa, i licznemi zgro- 
madzeniami udowodni, że smak ma prawdziwie este- 
tycznie wyrobiony, Otem ostatniem niewątpimy i ośmie- 
lamy się polecić sercu i pamięci publiczności ten w 
Galicji pewnie jedyny teatr, pielęgnujący starannie 
sztukę, i bedacy przez Towarzystwo składające go, 
chlubą naszego kraju, i całego narodu. 

Póżniej nadeszlemy wam specjalne uwagi, prosząc 
was o pozwolenie pisania :w tej materji, bo uważam 
za rzecz bardzo ważną, zwrócić uwagę kraju na ten 
pierwszy pojaw teatru, opartego na podstawach jak naj- 
wyżej intelektualnych i jak najwyżej moral- 
nych, a w całem tego słowa znaczeniu artystycznych. 


—— 


Nadesłane. Nie każden, którego losy postawiły 
na wysokiem stanowisku, zwykł zapamiętać o biedzie 
i niedostatku niższych. Tem wieksza zasługa jest 
człowieka, który podniesieniem bytu inaterjalnego swo- 
ich podwładnych sie zajął, jeżeli Opatrzność ną wyso- 
kieżstanowisko postawić go raczyła. Mężem takim jest 
Jaśnie Wżny Pan Jan Herz z Rodenau, kawaler wielu 
orderów, jeneralny dyrektor koleji Karoja Ludwika. 

Służba konduktorska przy Żelaznych kolejach zai- 
ste należy do najniebezpieczniejszych, najmozolnie jszych 
i najcięższych, tak że twierdzić można na śmiało, że 
takowa żadna inną służba co do niebezpieczeństwą i 
mozołu nie wyprzedzi ; co do wynagrodzenia tej służ- 
by zaś, tąkowe dotąd, zwłąszczą co do kolei Karola 
Ludwika, do pracy w żadnym stosunku nie stało i by- 
ło tąk szczupłem, że konduktorowie i nadkonduktoro- 
wie, jeżeli byli stanu wolnego, ledwie wyżyć zdołali, 
a jeżeli mieli rodzine, w wielkich troskach tylko nie- 
dostatek cierpieć musieli. Wszystkie prośby i zażale- 
nia o polepszenie tego losu nieszczęśliwego dotąd zo- 
stały nieuwzgłędnionemi. Skoro zaś JW. pan Herz ob- 
jął naczelne kierownictwo kolei i skoro ustały wpływy 
dotychczasowej jeneralnej inspekcji, pierwszem jego 
dziełem było polepszenie bytu naszego 1 naszych ro- 
dzin przez wyrobienie dla nas nietylko podwyższenią 
pensji, ale i osobnego dodatku na pomieszkanie, tak, 
że temu tylko meżowi szlachetnemu zawdzięczyć ma- 
my, jeżeli troskii niedostatek przy naszej mozolnej pra- 
cy już nam w tak okropuym stopuiu dokuczać nie bedą. 

Czujemy sie tedy w sercach naszych zniewolonemi 
wyrazić publiczną podziekę najczulszą Tobie wspania- 
łomyślny mężu! Oby Bóg wynągrodził Ci, i wysłuchać 
raczył nasze i naszych rodzin szczere modły, któremi 
błagamy zą Twoje życie i powodzenie jako Twoi ną 
zawsze wdzięczni i najuniżeńsi słudzy : 
Nadkonduktorowie i konduktorowie 

przy kolei Karola Ludwika. 
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Ostatnie wiadomości. 


Lwów d. 23. lipca. 

Wojennych pogłosek nie brak w naszej Eu- 
ropie. — Obecnie gdy nota franeuzka, stanowią- 
ca fakt dyplomatycznego wmięszania się Fran- 
cji do sprawy Szlezwiekiej nadeszła do Berlina, 
pogłosek tych więcej jeszcze napotykać będzie 
można po dziennikach. 

Wspólny korespondent z Paryża do Ind. 
Belge 1 Köln. Ztg. starannie notuje tego rodzaju 
wieści puszczane po Paryżu, starając się je nie- 
mniej starannie zaprzeczać. Ostatnie wieści mó- 
wiły o uformowaniu obozu w Lille i Besanęon. 
W Lille cesarz osobiście miał obóz otworzyć. 
Dziennik półurzędowy ©Etendard pogłosce tej 
zaprzecza. 

Faktem jest, że francuzkie ministerum woj- 
ny stara się armię postawić na stopie gotowo- 
ści do boju. P. Chassepot i fabryki krajowe 
broni, z któremi: porobiono umowy — dostar- 
czają dziennie 300 karabinów. Zapowiedź więc 
marsz. Niela dana w Ciele prawodawezem, że 
cała armia do Nowego rozu w broń nową zao- 
patrzoną będzie, łatwo będzie mogła być do- 
trzymaną. Przygotowanie nabojów jest również z 
rozkazu ministra, tak czynnie prowadzone, że 
mieszkańcy Brest i Nantes, podali prośby, aby 
te niebezpieczne fabrykacje mogły być ze Środ- 
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ma się publicznie odzywać, że mając do czy- 
nienia z landwerowem wojskiem nieprzyjaciela, 
przekłada kampanię jesienną nad wiosenną. 

Wszystkie podane wyżej fakta są czysto 
specjalnej wojskowej doniosłości, politycznie zaś, 
doskonale się tłómaczyć mogą potrzebą goto- 
wości wojennej, gdy się ma zanosić reklamacje 
do rządu takiego, jak pruski, który tylko grubą, 
natychmiast skntkującą siłę uwzględnia. Rząd 
francuzki mięsza się do sprawy szłezwickiej, i 
chce spowodować jej załatwienie. Aby zaś 
w skutek tego koniecznie do wojuy natychmia- 
stowej przyjść miało, bynajmniej ztąd nie wy- 
pływa. r 

Wojennych pogłosek nie brak i w Berlinie 
lecz tam, ich nigdy nie brakło, — nawet wtedy, 
gdy p. Bismark zgadzał sie wycofać załogę z Lu- 
ksemburgu. — Faktem jest tylko również, że 
Prusy starają się dalej na drodze konwencyj 
wojskowych stać się zjednoczonym obozem nie- 
miąckim — tę tylko stronę niemieckiej jedności 
zrozumiał dobrze rząd króla Wilhelma. Niezmier- 
na wysokość ciężarów, którą utworzenie nowego 
Związku nakłada drobnym państwom niemieckim, 
dają obecnie wygodny powód do zawierania tych 
konwencyj. Swieżo zawartą została konwencja 
z W. księztwem Oldenburgskiem, wcielająca zu- 
pełnie armię tego ksieztwa do armii pruskiej. 

Niewielki dziennik Journal de Bruxelles przy- 
nosi znowu pogłoski, odnoszące się już do skom- 
binowanych działań wojennych. Dziennik ten 
dowiaduje się, że na dworze belgijskim otrzy- 
mano wiadomość, że manewra wojskowe w Pe- 
tersburgu, maja służyć za pozór do odbycia 
wspólnej rady wojennej sztabów moskiewskiego 
i pruskiego. Rada ta ma się zająć planami kam- 
panii w dwóch ewentualnościach wojny, między 
Francją a Prusami, i wojny ogólniejszej, w któ- 
rej armia prusko-moskiewska miałaby do czy- 
nienia ze skombinowanem działaniem Francji, 
Austrji, Włoch, Szwecji i Porty ottomańskiej. — 
Podług tej wiadomości Moskwa ma być za od- 
roczeniem działania, a Prusy dążą do natych- 
miastowej akcji. Oba te państwa mają nadzieję, 
że uda im się przeciągnąć Włochy na swoją 
strone lub przynajmniej skłonić do neutralności. 

Wiadomość powyższa nosi na sobie wszy- 
stkie cechy miejscowej brukselskiej kompozycji, 
na podstawie danych powszechnie znajomych 
i rzeczywistych. Powtarzamy ją dla tego, aby 
dać miarę, jak łaiwemi są utwory fantazji przy 
obecnej pozycji Europy. 

Pod względem stosunków Francji z innem- 
oprócz Prns państwami, organa urzędowe stara- 
ją się widocznie publiczność uspokoić. Monitor 
wieczorny z d. 24. bm. powiada, że podróż cesa- 
rzowej Eugenii na wyspę Wight nważać trzeba, 
jako Świadectwo ucznć przyjaźni między fami- 
lią królewską Anglii i eesarską. Mówiąc o przy- 
jęciu króla portugalskiego i bawarskiego, po- 
wiada, że obaj ci monarchowie naprzód mogli 
być pewni przyjęcia sympatycznego i uprzedza- 
jacego , na zasadzie stosunków łączących ich z 
rządem cesarskim. Donosząc zaś 0 blizkiem 
przybyciu króla szwedzkiego z Vichy do Pary- 
ża, Monitor z naciskiem dodaje, że Spokrewnie- 
nie, i najserdeczniejsza przyjaźń wiąże dwór 
sztokholmski z cesarską familią. 

Mówiąc o wystąpieniu dyplomatycznem Fran- 
cji w Sprawie szlezwickiej, trudno jest nie wy- 
razić zdziwienia z wyboru chwili do rozpoczę- 
cia tej akcji. Dwóch głównych figur, mających 
w niej odgrywać najważniejsze role, brak na 
stanowiskach, jak to już donieśliśmy wczoraj. 
Dziś dowiadujemy się z półurzędowej Patrie, że 
i trzecia osoba potrzebna do działania, hr. Goltz, 
poseł pruski w Paryżu, wyjeżdża do wód w 
Niemczech z końcem bieżącego miesiąca. W pa- 
ździerniku zaś mają się zjechać obaj z p. Bis- 
markiem w Biarritz. 

Rozważnie się zastanawiając nad wiadomo- 
ściami, wychodzącemi z kompetentnych Źródeł, 
nie trudno przyjść do przekonania, że rzeczy 
bynajmniej tak daleko nie zaszły, jak źródła 
pochopne do alarmowania siebie i innych po- 
dają. Ponieważ jedak ogólna sytuacja europej- 
ską jest tak bardzo naciągnięta, że rzeczywiście 
powiedzieć można, iż każde traktowanie dyplo- 
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matyczne posuwać się będzie po ostrzu noża; 
ponieważ przy podniesieniu sprawy szlezwickiej 
między Francją a Prusami, jedna ze stron, a 
mianowicie Francja cofać się nie może, obowiąz- 
kiem więc naszym będzie notować nawet nie- 
konieczne pewne pogłoski, za wskazaniem sto- 
pnia ich autentyczności. 

Zantm więc te pogłoski zabsorbują uwagę, 
spieszym podać wiadomości z za Oceanu, aby 
nie tracić ciągu zachodzących tam wypadków. 

W Meksyku, z którym tragiczna katastrofa 
zaznajomiła bliżej Europę — zwycięztwo Juareza, 
okupione tak wielkim kosztem, nie położyło wi- 
dać końca wzburzeniom kraju. W chwili, gdy 
zwycięzca Juarez przenosi swoją rezydencję Z 
San-Lniz Potosi do stolicy — telegram z New. 
Yorku donosi, że rząd washingtoński został za- 
wiadomiony, iż organizuje się wielka wyprawa 
flibustierska przeciw Juarezowi na korzyść in 
terwencji w Meksyku. — Constitutionnel zaś do- 
nosi, że w południowych prowincjach meksy- 
kańskiego państwa powstają zbrojne oddziały 
przeciw Juarezowi, niektóre z nich przybierają 
nazwę mśelcieli Maksymiliana. Od- 
działy, występujące na rzecz Ortegi, dotąd się 
z wojskiem prezydenta nie połączyły. — Sto- 
sunki nowego rządu ze Stanami Zjednoczonemi 
mają być zachwiane, z powodu aresztowania na 
statku amerykańskim jen. Santa-Anna, o którym 
dotąd nie jest z pewnością wiadomo, czy żyje, 
czy też został rozstrzelany. 

W Stanach Zjednoczonych senat przyjął u 
zupełnienie bilu rekonstrukeji unii, 
mimo założonogo weto przez prezydenta. Zasa- 
dy tego dodatku są następujące: 1) władze woj 
skowe w Stauach Południowych są najwyższemi, 
wolno im dymisjonować każdego urzędnika cy- 
wilnego i przyjmować innego; 2) prezydentowi 
nie wolno jest gubernatorów wojennych odwoły- 
wać, bez przyzwołenia senatu ; 3) nie wolno jest 
wytaczać procesów przed sądy cywilne osobom 
należącym do ustanowionych władz wojskowych, 
ani też osobom naznaczonym do układania list 
wyborczych ; 4) aby być zapisanym na listę wy- 
borczą, nie wystarcza wykonanie przysięgi na 
wierność, potrzeba wykazać się niebraniem u- 
działu w powstaniu Południa. 

W sprawach wewnętrznych monarchii nie 
mamy dziś wiele do zanotowania. 

Minister wojny przedstawił komisji do pra- 
wa o organizacji wojskowej, projekt w rysach 
zasadniczych zgadzający się z projektem komi- 
sji. Wypadek ten nie ma jednak doniosłego zna- 
czenia, ponieważ komisja postanowiła obrady 
swoje zawiesić aż do czasu rozpoczęcia napo- 
wrót plenarnych zgromadzeń Rady państwa. 
Wtedy zaś być może, że projekt przechodni już 
potrzebnym nie będzie. Szczęśliwe ukończenie 
obrad deputacyj regnikolarnych dałoby możność 
przedstawienia w obu połowach stałego projektu 
organizącji wojskowej. 

Zachowanie się delegacji naszej w kwesśtji 
prawa o stowarzyszeniach i zgromadzeniach, nie- 
mile dotknęło koła Polakom przyjażne. 

Do rozpraw w Radzie państwa nad ustawą 
o stowarzyszeniach i zgromadzeniach dodać mu- 
simy że gdy komisja delegacyjna zdecydowała, 
aby delegacja nasza głosowała za zachowauiem 
słowa: staategefahrlich, część delegacji naszej 
wstrzymała się od głosowania, mianowicie: Dr. 
Ziemiałkowski, dr. Wyrobek, dr. Pfeiffer, Chrza- 
nowski, Gross i kilku innych. 


W Zagrzebiu obiegała d. 25. lipea pogło- 
ska, że wkrótce ma nastąpić pensjonowanie bar- 
dzo wielu urzędników tamtejszych. 

La Presse donosi z zastrzeżeniem, że Ratazzi d. 
23. wystosował do rządu papiezkiego zapytanie, 
czy nie uważa za stosowne dać upoważnienie, 
by jedna włoska brygada wkroczyła do Rzymu. 

Do Köln. Ztg. piszą z Paryża, że Fuad Ba 
sza spowodował wykluczenie Moskwy od roko- 
wań w sprawie Kreteńskiej. 

W Norymberdze powitał sułtana przejeżdża- 
jącego książę Adalbert bawarski i ks. Hohen- 
lohe. Publiczność wznosiła okrzyki kock! Sułtan 
zmienił programat podróży, i z Norymbergi wy- 
jechał nie przenocwawszy tam, jak było zamie- 
rzone. 
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Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


; Spółka Zalpischty, o której donosi- 
li$my wezoraj, zakontraktowała część robót 
około kolei lwowsko-brodzkiej od główne- 
80 konsorcjum. | 

Lwów, 26. lipca. Na targowicy publi- 
cznej notowano dziś z urzędu następujące 
Ceny przeciętne: 1 mierzyca pszenicy 5 złr. 
9 ©, żyta 3 złr. 1 c., jęczmienia 2 złr. 20 
C», owsa 1 złr. 43 €., Cetn. siana 1złr. 2c., 
Cetnar słomy 76 c., mierzyca hreczki 3 złr. 
4 e, grochu 3 złr. 10 c., kartofli 1 złr. 10 
C., Bgg drzewa twardego 9 złr. 72 c., sąg 
drzewa miękkiego 7 złr. 60 c. 

, Na giełdzie notowano dziś w obrocie 
pieniężnym: Akcje kolei galie. Karola Lu- 
dwika 2187, —218%/ ; listy zastawne galic. 
Towarzystwa kredytowego 80.10; obligi 
indemoizacyjne Galicji wschodniej 67.35; 
obligacje pierwszeństwa galie. kolei Karo- 
la Ludwika II. emisji 95%: obligacje 
pierwszeństwa kolei lwowsko-czerniowie- 
ckiej 84.75; rubel papierowy moskiewski 
174, W handlu towarowym notowano: 
Żyto zę korzee na październik-listopad żą- 
dają 5.25; spirytus 17% trall. na dostawe 
od listopada do sierpnia 1863 r. 90 centów 
w Złoczowskiem ; 80° Trallesa na listopad- 
styczeń 14.50 loco za wiadro. 

Lwów 27. lipca. (Z giełdy). W obro- 
cie pieniężnym notowano dziś akcje kolei 
galic. Karola Ludwika 219% pł; akcje 
banku hipotecznego galicyjskiego z £0-pro- 
centowa wpłatą 80 złr.; listy zastawne gal. 
Towarzystwa kredytowego na w a. 8)zł.; 
obligi pierwszeństwa galic. kolei Karola 
Ludwika IL. emisji 95 ztr. 

W handlu zbożowym przy sobocie no- 
towano tylko owies; za cetnar żądają 2.50. 

, Kraków, 23. lipca. Dziś również pra- 
wie nic nie zwieziono zboża do Krakowa, 
albowiem przerwa związków ze wschodanie- 
mi obwodami Galicji zatamowała wszelkie 
dostawy, a nawet wiele zboża leży po ta- 
mecznych dworcach, przeznaczonego na do- 
stawe do Śrakową ; nim zaś kolej i mosty 


bedą naprawione, nowe zboże zniży ceny 


dawnego. Nieco zboża zwieziono dziś na | 


targ na wozach, a troche koleją z pod Bo- 
gumiłowic. Zyto i owies mocno są poszu- 
kiwane i ceny tych zbóż poszły w górę, a 
pszenica, mimo małych zapasów, nie jest po- 
szukiwaną. Zyto płacono po złr. 10.40 do 
10.60 za 162 ft. wied. i sprzedano go kilka 
set worów, a nadto kilkaset worów nowe- 
go żyta węgierskiego kupiono tu z odsta- 
wą do Oświeęcima ną przyszły tydzień po 
złr. 10.50. Pszenica w małych partjach o- 
fiarowana po 13, 13.25 do 13 złr. 50 ce., ale 
się słabo trzymała, z powodu pogody, 
która Się już ustalać zaczyna. Owsą sprze- 
dano kilkaset cetnarów z dostawą w tym 
tygodniu po złr. 4.40 do 460 za cetnar kez 
opłaty Kkonsumcyjnej. Inne artykuły nie 
poszukiwane ani ofiarowane. Rzepak no- 
wy w małych ilościach pojawił sie juź na 
targu, a lubo barwy pięknej, wszelako nie 
dość jeszcze Suchy; płacono go w miare 
dobroci po złr. 11, 11:50 do 12. W ogóle 
w tych dniach rzucono się już na nowe 
zboże, albowiem tam gdzie wody nie wy- 
lały. możną sie piekaych zbiorów spodzie- 
wać, jeśli tylko pogoda posłuży. 

Na targowicy puolicznej w Krakowie 
praktykowano d 23. lipcą nastepiiące ce- 
ny: mierzyca pszeuicy zim, (w 85 f.)5 
ztr. 58 ct. do 6:62, mierzycą pszenicy jarej 
6:50, mierzycą żyta (w. 80 f.) 4.75 dò 5'25 
mierzyca jeczmienia v'62'/4. owsa 2304, 
grochu 5.25, jagieł 7 do 175, fasoli 6:50, 
tatarki 3.50, prosa 4 złr., rzepiku zimo- 
wego 5.50, wyki 3.75, ziemniaków 1.6), 
cetnar wiedeński siana 90 c., słomy 65 c, 
funt mięsa wołowega 22 c, z bydła dro- 
bniejszego 20 c., polędwicy wołowej 32/4, 
wieprzowiny 25—28 o., cielęciny 16—20 c., 
smalcu wieprzowego 48—50 c., sadia 45— 
48 e., masłą 38—45 c., słoniny 41—48 c. 
soli 9 c., fuat oliwy do świecenia 32 -,, 
funt w. świec łojowych od 42 —4t c., ft. w. 
świec stearynowych 70 c., ft, w. mydła od 
28 —32 c.; garmiec spirytusu z opłatą na 90° 
Tral. 2.50, okowity z opłatą na 82* Tral. 
2 złr., garniec masła młodego świeżego 
2.00; kopa jaj kurzych 1 złr.; miarka Ka- 


szy jeczmiennej 1 zir., tatarczanej czesto- 
chowskiej 1.40, pszenicznej 1.35, perłowej 
od 1.15—1.40; miarka kaszy tatarczanej ca- 
łej 1złr., tatarczanej łupanej 85 c€., pecaku, 
kaszy jaglanej od 85 c. do 1 złr.; cetnar 
wied. mąki pszenicznej od 10.50—11.50: 
sag drzewa łupanego twardego od 10—12 
złr., drzewa miękkiego od 8—10 złr., sąg 
węgli kamiennych, krajowych 18 złr.; cetnar 
w. węgli kamiennych od 38—42 złr., cetnar 
węgli kowalskich 50 centów. 

Zaraza na bydło. W pierwszej po- 
łowie b. m. wygasła zaraza na bydło w 
Słobodzie w pow. rohatyńskim a wybuchła 
ną pastwisku do tej wsi należącem. Za- 
raza pojawia się jeszcze w pięciu miejscach 
powiatu rohatyńskiezo. Od d. 2), stycz- 
nia b. r. zaraża nawiedziłą już 25 powia- 
tów a 128 miejsce w których na 60.024 szt. 
bydła rogatego w 427 oborach zachorowa- 
ło 2762 szt., z których wyzdrowiąło 312 sz., 
odeszło 1795 sz., dano na rzeź 655 szt., prócz 
tego dano na rzeź 806 szt., bydła podejrza- 
nego o ZArazę, zączem strata wynossła O- 
gółem 32 6 szt. 

(PL) Peszt dnia 24, lipca. Przy mo- 
enej przedaży płacono dziś pszenicę goto- 
wą 85'4 —33[ft. po 5.35—5,47 za gotówkę ; 
na dostawę we wrześniu 4.35, wrześ. paź- 
dziernik 4.20—4.30, pażdzieraik— listopad 
4.20. wrześ. grudzień 84—89 ftw. 4.35 ; 
Żyto z reki (z2 mierzyce) po ś$złr., na do- 
staweę w sierpaiu wrześniu 2.95 ; owies z 
ręki 1.50—1607:4, ną dostawe w jesieni lo- 
co Raba 1.35. 

Nasiona olejne: Za Korzec rzepaku zi- 
mowego wyborowego na Sierpień płacono 
117, sierpień wrzes. 11% złr. 

Zniwa ną Wegrzech odbywaja sie przy 
nąder pięknej pogodzie. Pszenica i żyto 
obiecują średai rezultat; natomiast owies 
co do jakości i ilości bardzo dobry ; kuku 
rudza podobaieź. 

Bern» dnia 22. lipza. Na wczorajszy 
targ wołowy przygnano 199 sztuk, miedzy 
tymi 44 z Glicji. Za cetnar wagi żywej 
płacono 25—%28'/,. Pojedyńcze sztuki sprze- 
dawauo po 86—110 —150 złr. Rozprzedano 
wszystko. Małą liczba wołów przybyłych z 


| 


Galicji pochodzi ztąd, że komunikacja ko- 
lejowa przerwana. Stada muszą około 3) 
mil robić pieszo, gościńcami bitemi. 
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dTelegrafowany kurs wiedeński. |W. A. 
z dnia 27, lipca. zł.| ©. 
Oblig. ding. państ. 5% na 100 gl. m. k. 5142) 


Pożyczka nar. 1554 5%, za 100 gl. m.k. į 67:00 
Losy ZKE. 1560 . 4, RERIT 1 7. 87,40 
Akcje banku når. a Ó O b » U „469% 100 

„  Towarzyst. kred. na 200 gl. .Ę178 20 
London 10 mt. szterlingów. „, . 4121 60 
Dnkaty cesarskie sztuka e «e + . „i 609 


Spalna 79 TAN ol w s, 


Płaca | Ządaj 


Wiedeń 24. lipca zł.| ef zł. | ©. 


5% Metalik! ną wal. austr, „| 53 8) 54 | OU 
„ Pożyczka narod. .« . „| 62/25] 68,40 
„ Metaliki na m. k.. . $ 53:50] 58|75 
a Obl. ind. niż. gust, 4 . 89 ,00 90,03 
a „ węgierskie . .] 68,50] 693,00 
. » n» Chor.isław. . f T1|O0] 72:00) 
2. » „ galicyjskie . ., 66175] 67 25 
+ 3? bukowińskie. | £5 50] 66 00 
{ » p» sSiedmiogr. . .| 64:75; 65,25 
Pożyczki loteryjno. 
Oblig. gal. pożyczki głod 07 
wej z r. 1303 . . 99 25|109|40 
Losy pożyczki z r. 1889. *"Fi41 504142,00 
y „ 1854. f 75 25| 76175 
5 „ 1804. .] 92175] 9225 
: » ea 185 . „| 76.80] 77/00 
t „ Srebrnej z r. 1864] 76:2,] 76,40 
A n ę w Q 1565 82:85 8275 
„ kredytowe . . « . .ji23,251126]75 
a ks. Hsterhązego „ . «| 9010u] 93175 
s ks. Salm e e e 8 a . 20 10) 293 00 
3 hr. Palfy Ze "s" 25 100 y 59 
a ES. Klary „2.4. „| 26/5034 27 50 
„ hr. St. Grenois. . «į 22100] 23 [U0 
» ks. Windischgrätz . l 217/023 18 00 
„ hr. Waldstein . . . «f 18150} 19/50 
3 Rndolia s 4 U , 12 v0 13 50 


|  Akcjobankow i przem. 
| Banku narod. austr. . . | 705|% | 707100 
„ 3anglo-austr. e «| 125150] 107| 0 
Zakładu kredytowe'go « . .| 183/5u] 183]70 
Kolei póła. Ferdyasnda . .|'6x7|' 1690] O 
„ Karola Ludwika. . .| 21656] 21710) 
„ czammiowieckiej .. 740 | "yu 
Prior. kolei Kar. Lud. za 100] 100/0 | 101155 
A „ iw. czern. za 101] 84|00| $4150 
' Listy zastawne. | 
Banku narodowego) 10 I | 
w monecie konw.) , P 99109] 99!95 
w walucie austr.) 19 103. | g4l4u| 94 60 
Galic. Zakł. kred. 4, 80 00| 1:0 uG 
Austr. Zakładu kred. ziem. |1U7109;198 .00 
Kursa zagraniczne. | 
(3-miesięczne.) i | 
Napoleondory e . . . « .l 10/15] 70416 
Augsb. 100 złr. nr. . . JE 6:80/1/6125 
Frankf. n. M. 100 . . . .|106,2* oaii 
Hamb. 10) mark, . . «$ 94a] 94100 
Londyn 10 fnt. ° . . . „|Ma? 1 [£700 
Paryż 100 frank, . . . . „| 50,50] 50,60 
Warszawa 24. lipca | 
Półimperjały. . . rubliE 00/00 pan 
Listy zastąwne III. ok. , 70 30] 70 67 
m > kupon. , 00 36; 00|00 
Akcje Kol. żel. war.-wied. „ 02,05] 00/00 
2 » „+ WAr.-bydg. , 55,u0] 56,00 
Paryż 24. lipca | 
Renta 3Y s... jol. ga. 1. 65 75| 00,0) 
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Przyjechali do Lwowa dn. 26. lipea. 
Pp. hr. Borkowski St. z Pacykowa, hr. 
Karnicki Mich. z Rogóźna, Serwatowski 
Wojciech i Maciej z Rejtaąrowie, Wilczyń- 
ski Jan z Kijowa. Halimka Aleks. z Chło- 
piatyna, Matkowski Kaz. z Jezierzan. Mi- 
chałowski Zygm. z Krakowa, Leib! Wal. 
z Kut, Waygart Waleran z Przemyśla, 
Czerkawski Józef z Meryszczowa, Oczesąl- 
ski Edw. z Rusiatycz, Węgliński Felik3 z 
Krakowa. 
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sk Hp <i> 
Wader ważne dla kazdej toalety 


z powodu przednich właściwości tych wy10obów, które p: zyskały sławę eurepejską! 
Nie masz nie lepszego j 
do utrzymania, wzmocnienia i psrostu włosów 


nad znarg powsze-hnie i sławni w kraju i zagranicą przez fukuldiei med, - 

czny zbadaną. uwieńtczoną najświetniejsze i skutkami. przez Jego ©. k. 

apost. Mość cesar:a austrjackiego Franciszka Józefa wyłącznie uprzyw. 

dla wszystkich e. tr. krajów koronnych, parestem Z Cais 13 listopada 1560, 
iirzba 10.81 — 1894 wąszczególniona: 


Pomade rezedową kędzierzawiącą 


której używajac regularnie, nawet zapełnie wyłrsiałe miejsca na głowie 
włosom gesto zarastają: siwe włosy ciemnieją. Wzsacnis on: posadę wło- 
sób, zapobiega tworzeniu się łupieża w E Ika duize znpsłnie. tadzież opa- 
dania włosów z słowy w najkrótszym czasie, włos nahiera połysku na, 
turalnego i gaz” miękkości falistej. 3k zapob ega orazsiwieniu i w Wie- 
ku juź zgrzybiałyin. 
Cena jednego stoika z przepisem użycia ? zlr. 50 ct. 
£Z przesyłką poczt wą 1 zir. 60 ct. 
Odprzedający otrzymują zusczny rabat, 


UC 7 


Jeden z zajnieomylniejszych środków, upiększających : czyszczęcych 
piec, nadając jej trwałą świeżość, której i starość nie niszczy, jest „Pasta 

enus“. 

Przedni ten chmiczny wyrób b;ł dlnzo jedyną własnością i tajemnicą 
sławnej z piękności biłej księżny Portsmouth. taworyty Karola II. angiel- 
skiego, w ualsziony zaś był p z z powiernika księżniczki, dr. Ifouds on. 

Dopiero po niesłychanych trudich ut ło sie odszucać ślad zaginionego 
przepisn, aż by go dla dobra powsze:hnego spoży'ko ać. Niepotrzebnem 54 
wszelkie szczegółow= p''noszenia dosk nałości „Pasty Venus*. albowiem do- 
wdy, jki- daje ten środek upię<szania w praktyce. nwsinisją nospisanego 
od wsze!kich zachwaleń Nalezy eszcze tylzo d udać. że Pasta Venis Z po- 
dziwienia godnym skutkiem Hzia'a ni piegi. ostudy. ciemną lub żółfawą 
cerę. piegi po ospie. zmarszezki, węzry. liszaje, w razach nienaluralnej 
czercwonawej cery twarzy, na co doląd żaden z chemicznych wyrobów 
nie skutkow ał. 

Pasta razem z przepisem nżycia kosztuje 2 złr. w. a. 
z erzes łka pocztowa , 2 zir. 10 ct. 


Odprzedający otrzymują zuaczue procenta. 


Broda jest najpiękniejsza ozdobą mężczyzny! 


lynktura porostu brody. 


B o a ai a, Najlepszy. sposób w celi przyspiesze- > 
RZ nia pięknego zarostu brody, za sknteczn=sć 
krórego gie ręczy. nżywaj:ć go zsś 4 Go 6 
mi-siecy. porasta broda nawet lóletnim mło- 
dziencom, którzy ewisle najionie siego je- 
szcze zarot nie posiadaja Nawet w. miej- 
srach obolałych po niedlnwiem nżyri 
Tynxturw na porost brody, tako tz porasta, 
We trancii: Belgii. Anglii, uży vauo Tynk- 
tury na porosi brody Z niiepszyta skut> 
kieu:, Wznaro ja orar jako majle szy. jedy- 
ny w tym rodza:n środek, ca lzież za natpewniejszy 
Cena flakonu wraz Z przepisem nżycia I zir. 50, ct.. przez pocztę 
biorąc I zir. 63 et. : i ` 
= ©Qdprzedający otrzymają niemale odsetki 


Centralny skład roz-ylkowy hurtem i pojedynczo u 
Farfıimerr 
Karola Polt, und k. k. Puy gius Inhader 
Wien, Neubau, Siebensterngasse nr. 9. 
ØF- Zlecenia z prowincji za przesłaniem gotówii lud za pob raniem 
poczłowem uskuteczniają Się najdokładniej. N 
Sklad główny we Lwowie jedynie u panów 
Zygmunta luckera Adolfa Berlinera 
w Aptece pod srebrnym orłem. aptekarza. 
| tudzież: 
W Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego, e. k. apt., w Tarnowie u 
R. W. Wielógórskiego, w Krakowie u Józefa Jahna, w Nowym Sączu 
u Jgnacego Grana. w Brodack a T. Gomolińskiego, aptekarza, w Czer- 
niowcach u Eagtlharda i Spółki i u Ignacego Schnircha. 2204 1—12 
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C. k. uprz. galic. akcyjny 
RANK HIPOTECZNY 
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rozpoczął działanie swoje z dniem dzisiejszym 1 zajmować SiĘ 


będzie dawaniem pożyczek na dobra ziemskie i realności miejski 


è; 


nabywać będzie sumy hipoteczne zabezpieczone, dawać zaliczki na 
papiery publi zne na giełdzie wiedeńskiej notowane, eskontować 


kupony, efekta wylosowane, tudzież weksle, przyjmować będzie 


kapitały na procent, tak na rachunek bieżący, jak i za wydawa- 


niem asygnacyj kasowych, (względem których osobne ogłoszenia 


do 


wiadomości publicznej podane będą), — niemniej trudnić się będzie 
kupnem i sprzedażą papierów publicznych i monet, słowem zajmo- 
wać się będzie wszełkiemi bankowemi operacjami w całej 


rozciągłości. Jednocześnie otwartą została 
Kasa zaliczkowa 
dla przemysłowców, kupców ! rzemieślników, 


którym dawane będą pożyczki w sposób statutami banku okreslone, 
za rękojmią bądż przez odpowiednich poręczycieli, bądź za złoże 


niem zastawu, 


Bióra Banku hipotecznego znajdają się przy alicy Wa- 


łowej pod 1. 301/362 na pierwszem piątrze. 
lwów dnia 16. lipca 1867. 2202 %— 


Rada Nadzorcza. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 28. Lipca 1567. 


Filia Banku angjelsko-austrjackiego we Lwowie 


| podaje do powszechnej 


LO 


32 0 


w () 
D, 


Technik gorzelniany, 
zdolny i pewny swego zawodu, wydawca 
dzieła o gorze'nictwie przy obecne R opodate 
kowaniu i powszechnie znany w kraju ze 
swych zdolności i prawego charzhtern poszu- 
knjepo-a. y w większych p ssiatłościach dóbr. 
„Życzaący sobie wejść w stosunek zgłosi 
się doajeccji „Dziennika Lwowskiego“ pod 
l. 31 miasto, 9293 1—5 


20/8 
Dra Kartscha 37% 
Poradnik lekarski w chorobach we- 
ne cznych. podług najnowszych badań ł do 
świadczeń medycyny, jest w każdej Xsiękarni do 
nabycia — ordynacja dzm2żewa przy nlioy 
Teatralnej pod l. 334 naprzeciw pulicji od godziuy 
3—5 Wspomnione słabosoi dają się także listow nie 
radykalnie wyleczyć. 


TR $ © n:jlepszych, Świeżo ule- 


pszonych szkła'h, serzedoje 
Skład fakryczny Weżsera 
w Wiednia, przy Kirutrer- 
strasse 40, o 25%, tan'ej. niż 
po cenach przytoczonych w 
cevpikach dzienników, Sza- 
nowni P. T. kupujacy ze- 
cheg się według rzeczonego zastosować, Nie 
przydajace się i postarzałe towary zawie- 
niają się. Zamówienia u kuteczaiająsie jak 
naj: piej. 2205 2 —24 


: 1 R *|. wyższy, były członek 
Pensjonow any urzędnik AME h IUAR 
czuego w Wiednia. pos'adaj icy wyższe wykształcenie mu- 
zysalie, tudzież komvozytor, zamierza udzielać lekcyj 
na fortepianie, spiewu i basu jeneralnego. Cena 6 zir. 
za 8—V iskcyj. O złe. za 12—43% lexcji, Porozumiuć się 
można przy ulicy Frenela pod b 9833 ra 2gicm piutrze 
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U wiadomienie giełdowe. 


wW biurze Izby giełd. wydaje sie karty wstepu 
1, na czły rok zą 20 zir. w. a. 
2. na kwartał „ 10 


ç ` n 9 z 

9. na dzień „» — D0etw. 

Wydawanie rocznych i kwartalnych 
Rart, zostaje pod kontrolą Faby; dla uzy- 


skania WwStrpu na jeden dzień, wystarcza 
wprowadzenie, przez posiadającego już 
wstęp wpłacony na rok lub cały kwartel. 
Dla watwienia wstę:u Ucavalono, że 
należytość zą kwartsł może być wpłacona 
ratam', a to co miesiąc po 7 złe. 50 ot. 
Należytsść za wstep Toczy, :ąk i za 
kwartalny oblicza się od poczesku zwarta- 
tu, przy ratalnej opłacie za śwatsał od po- 
czątku miesiąca, w którym karta wystevu 
wydaną zostają i 
Pierwszy kwartał 


i o'zyna sie gd d 
1, lipca 1867, i ; Ma 
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Filia ¢. k.upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 


w e E wo vr i e 
podaje do publicznej wiadomości, że 


od 1. sierpnia 186? począwszy tylko 


3/4 oł(óWe ASYGNATY KASOWE 


zSdniowem wypowiedzeniem wydajel że wszelkie jej 
w obiegu znajdujące się ASWGNATY KASOWE 


2144 14—? 


pa R PA AA ERA 


Wydawca: 


~: 


Witalis W. Smochowski, 


— <- 
a m | | aa Á o m - 


Właściciel Jan Dobrzański: 


od l, sierpnia [567 poczawszy 
tylkopo 8' od £ODOizaSdniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą. || 


— ma c gm 


ind 


Odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


wiadomości, że począwszy od dnia f. sierpnia 


wyd: 


m Ją 2 


dzie 


NEJ 


tylko 


era 
U ~ | dd 
4 v 
"m: 
KAJ JEZ 


p 2, Nina 
RE 


y 


Gy 


*ssmiodmia wem wypowiedzeniem 
i że wszystkie w obiegu się znajdujące 

8) i 40, ASYWGNATW KASOWE 

z dniem powyższym na ðo z osmiodn:0W em wypo- 

wiedzeniem zamienione zostana. 
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Sławną WODĘ ANATERYNOWĄ do UST. 


której przywilej, udzielony panu Foppowi, wygasł w czerwcu 1665 rea o której 
doskonałości przekonują liczne noświadezen a, dost>ć można zamiast po cenielzłr. 40 JĄ 


SEE tylko po z BD efa austr. wal: 


u pana Berlinera we LWOWIE: u pp. Schaitera i Spółki w RZESZOWIE, u p. 
Wielogiowskiego w TARNOWIE, 0552 14—94 
sSkłedołówny n O. Spitzmitiiera pt "ATZA w Wiedniu 


Obwieszczenie, 


C. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika zawia- 
damia niniejszem, iż ruch codziennych pociągów 
osobowych Nr. 3 i 4 miedzy Lwowem a Krako- 
wem, tam i napowrót, począwszy od dnia 29. 
lipca z przeprawą podróżnych przez Wisłokę ko- 
lo Dębicy na całej przestrzeni przywróconym zo- 
stanie. (Cafkowity przewóz osób, przesyłek po- 
spiesznych i towarów rozpocznie się bez prze- 
twy najdalej za dni czternaście, 

Prostując przesadne po większej części donie- 
sienia o wysokości szkody, poniesionej przez ko- 
lej w skuiek powodzi, oznajmia się dla zaspoko- 
jevia P. F. akcjonarjuszów, iż wedlug nadeszłych 
dzisiaj dskładnych sprawozdań rzeczo- 


zzawców, prowizoryczna naprawa kolei w celu 
umożliwienia ruchu kwote 60.0600 ztr. cał- 
kowite zaś odbudowanie zniszczonych i uszko- 
dzonych objektiów kwoię 469.000 złr. Z De- 
wnością mie przekroczą. 

W Wiedniu dnia 25. lipca 1867. 


2231 2—3 


Lrzeciw 


CHOROBOM BYDLEGYM i ZARAZIE 


majprzedniejszy w użyciuzśrudek prezerwatywny 


ces. król. koncesjonowany 


Proszek Korneuburgski dla bydła. 


dozwolony w cesarstwie austrjackiem , w krolestwie pruskiem i w królestwie 


EE it WODY medalem hainburgskim, londyńskim, Dparyzkim, nicho- 
wę w . wiedeńskim, używany w masztarniach JM. królowej angielskiej, JM. króla 
prus "U ź najleyszym skatkiem 1 od wielu już lat dostateczaie wypróbowany. 

szczególniej do nic KACH gruczołów MAC, kolek, braku ochoty do jadła, "a 

TA Myre ymania Roni przy pełnem ciele i rzeżkości. ' 

pro CAP ia rogatego przy podoju krwistym i odymaniusię: u krów, przy wydzie- 
AU "CJ ilości lub złego mleka, (które się po użyciu tego proszku niespo. 
dziewanie lepszem staje) przy cierpieniach płucowych. podczas cielenia SIE, jest u. 
ycie tego proszku bardzo korzystnem — również słabowite cielęta przez używanie 
tego proszku znacznie się połepszaja. 
„ , U owiec przeciw slabościom 
mach żołądka, pochodzących z tegoż nieczynności. 


| CY rnana 
Piya wzdwrzywiajacy dla koni 
(Restitutions - Fluid), 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


Dla wszystkich krajów państwa austryaczicgo,po poprzedniem praktycznem: za- 
stosowaniu i wypróbowaniu przez wys. ©. k. AUstr wiądzę sanitarna, zaszczycony Wyt 
ezuym przywilejem, nwito wyszezczólntony melulen (undyńskim, używany w stajniach Jej 
Mości królowej angielskiej i Nujj. krola. pruskiego z n ujlepszym skutkiem, w urzedowej Pra 
tyce Dr. Knauerta, nadweterynarza Jero Mości króla praskiegu, 2 „astarzałych sta- 
bościach, przeciw zapaleniom, tNAZICZ oł paralisu w kiebach i b Badh przeciw  ztrętwieniu 
ścięgów, reumatyzmu, zwichnięciom, 2airato'wuniy, kopyta č E d utrzymuje Ront przy największe 
nawet natęceniu az do poźnej Starości W zdrowiu è rześkości zapobiega trgtwieniu nóg, * służ 
w szczególności do wzmocnienia uć przed, i po na:lzwyczajnych trudach [ i 

Vakże zaleca się płyn rzeczony jako środek pomowniszy w renmatyzmie- zwj- 
chnieniu i t, p., CO poświadczają z uznaniem: J. 0. ks. RI Anersperg, ht, Schön- 
bung GEE A hr. Anzistyq Osąko, hr. Zenon Csako. dr. Sprinzenstein. br. Than, 
, pułkownik EE EROS eres W, Meyer nidmasztalerz i M. Langwirthy nadweterynarz 

Jej Mosci Sir, „Augiel kiej; dr. Knauert nadiek. koai Jego Mosci króla 
pruskiego ; Ua'€J WIEIS oddziatów e. k. anstrjackiej kawałerji itd. itd. 
z Ma na składzie: 

we Lwowie: Konstanty Iskierski; apteka Piotra Mikolascha, aptek A. Berli- 
nera! apteka Lyg. Ruckera (dawniej Tomanka): w Krakowie u P. M. Jawor- 
nickiego W rynku gł, w kamienicy p. Kirchmajerai p. Józefa Jab, © Białej p. 
wetwert, w Bielsku p, S.A, Stauko apt., w Bochni p. Puwet Niedzielski, w Bobre p. 
Czarnik apt., w Brzeżanach p. Margulies, p. Dunikowski apt., i p- ": "adenhecht 
w Bełzie p. Hrymak, w Brodach p. iXościeki, w Buczaczu p. Kerczel ! Sodrebski, w 
Czerniowcach p. b. Schnirch, w Dzikowie p. S. Bodziuski. w Kołomyi p. M. Bolechower. 
w Leżajsku p. J, Hirschfeld Maresch, w Limanowy p. A: Müller, w Makowie p. Mayer 
apta w yślenicaah p. A. Łączyński, w Mielcu p. W. Satkowski, w Nowym Targu p. L 
Kamienśki, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa WdOWA, w Przeworsku p. S. Keller w 
Pazemyślu PD Gajdetschką i syni F. Machalski w Rzeszowie p, j, Schaitter i Syn, w 
Kozwadowie p, K, Marecki, w Sanoku p. Jaklitsch wdowa, w Smolnicy p. FE. Wimmer 
w Stanisławowie p. R. Świtalski, dawniej Tomanek. i p. Stecher SebeNItZ, w Tarnowie 
u, J. Jahn, w Tarrnopolu pp. Morawetz i C. Latinek, w Wadowicach p. A. Foitio, w 
Wieliczce p. R. Watorkowa wdowa, w Zaleszczykach p. J. K drehski 1 Spółką, | 


wątroby, zgniliźuie, przy wszystkich cierpie- 
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